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Teren Pomorza ma swój wyrazisty i tu do Sejmu w 1930 r., pamięta czyja 
osobliwy charakter. Wciśnięty między 
ziemie, skąd idzie napór niemiecki na nasz 
kraj — wymaga stałej i podwójnej czuj­
ności,

Przed powzięciem jakiejkolwiek osta- 
cznej decyzji politycznej, gospodarczej, 
y społecznej rzuca się tutaj zawsze w 
zy ostatnie pytanie, jakie będą wyniki 
nego rozwiązania ze względu na korzy 

Pomorza.
Zrozumiałe też jest, że z chwilą roz- 
.iia wyborów samorządowych szły z 

j Naudowego Bloku Gospodarczo - 
Siecznego zabiegi i starania, aby wybo 

y zastały Pomorze uzgodnione i zjedno- 
zone. Chodziło o to, aby zadokumento­

wać, że w kwestjach żywotnych niema u 
nas różnic, a jeżeli są, to znikają, kiedy 
wybije godzina decyzji. Chodziło o spara 
liżowanie akcji, która, czerpiąc fundusze 
z zagranicy, miała wprowadzić do na­
szych miast iaknajwiększą ilość radnych 
nienr.eckich, aby potem wynikiem żonglo 
wać po rozmaitych konferencjach.

Że żywioł niemiecki jest u nas słaby 
niegroźny dla zjednoczonego frontu poi 

Skiego, — o tern wiemy. Ale żadnego nie­
bezpieczeństwa nie można, zwłaszcza je­
żeli jest obawa, że wzrośnie i wzmoże się 
przy dużem rozdrobnieniu wyborczem list 
polskich.

I tutaj każdy mógłby przypuszczać, 
że hasło zjednoczenia wszystkich spotka 
się przy tzeczowem ustosunkowaniu się 
z entuzjazmem wszystkich ugrupowań. 
Tymczasem tak nie jest. Wszędzie świę­
ci prywata. Hasło jedności zostało wszę 
dzie odrzucone. Nie będziemy tu poda­
wali głosów prasy pomorskiej, piętnują­
cej niecną robotę partyjników ze <trony 
opozycji, l-tóra swemi apetytami chciała 
wykorzystać zapał i chęć do zgody społe­
czeństwa. Na platformie zgody chciano 
ubić swój kapitał polityczny i zapewnić 
sobie iaknajwiększą ilość mandatów.

Społeczeństwo pomorskie dobrze wie, 
kto zapewnił uzyskanie Niemcom manda

taktyka umożliwiła wybór Niemca w Gru 
dziądzu do sejmiku wojewódzkiego.

Społeczeństwo pomorskie tak samo za 
pamięta sobie, czyje podszepty i czyja 
prywata uniemożliwiła uzgodnienie wszy 
stkich żądań na płaszczyźnie sprawy na­
rodowej.

Nieodpowiedzialna gra tutejszych po- 
litykierów spotka się ze zdecydowanym 

I odruchem wszystkich warstw społeczeń­
stwa.

Kto niema zrozumienia dla spraw na 
rodowych, ten nie będzie miał tak samo

zrozumienia dla potrzeb gospodarczych.
Kto rozbije front narodowy, ten bę­

dzie też rozbijał front gospodarczy.
Kto nie dotrzymuje zobowiązań naro­

dowych, ten tak samo nie dopisze w go­
spodarce miejskiej.

Kto nasiąkł prywatą i demagogją, ten 
nie oduczy się jej nigdy.

Dla >obkostwa i politykierstwa nie­
ma miejsca w naszych pomorskich radach 
miejskich.

W dniu 26 listopada społeczeństwo 
pomorskie da jasną i zdecydowaną odpo­
wiedź rozbijaczom i prywacie.

Polsko - łotewskie 
braterstwo broni

Ryga, 21. 11. (PAT). Od trzech dni bawi 
w Rydze dowódca 5-go pułku piechoty legjonów 
pułk. dypl. Pełczyński, reprezentując Polskę wo 
bec choroby polskiego attache wojskowego w 
Rydze na uroczystościach 15-lecla niepodległości 
Łotwy.

W dniu wczorajszym pułk. Pełczyński był 
uroczyście podejmowany przez dowództwo 5-go 
pułku piechoty łotewskiej.

Poseł Owslefenko u min. 
Becka

(o) Waszawa, 21. 11. (tel. wl). Minister 
spraw zagranicznych p. Józef Beck przyjął wczo 
raj posła sowieckiego w Warszawie p. Anionowa 
Owsiejenkę.

grodowego Bloku
W powiecie bydgoskim wybory się nie odbędę

Druzgocąca kompromitacja obozu endeckiego

I

Pierwsza Turczynka 
w samorządzie

Wieś turecka Demir Dere wybrała na wój­
ta kobietę Gulhanym. Jest to pierwsza kobieta 
w Turcji, wybrana na to stanowisko. Z tej o- 
kaeji Gułhanym wystsowała telegram do mi­
nistra Spraw Wewnętrznych, «kładsląc mu 
hołd w imieniu kobiet gminy.

Bydgoscy przywódcy Stronnictwa Na 
rodowego z okazji wyborów do Rady Miej 
skiej postanowili dać znak życia o sobie. 
Radzono wiele i w rezultacie uradzono wv 
stawić wszędzie własne listy. „Zaszczyt' 
ten nie ominął i Solca Kujawskiego miasta 
biednego, gdzie ludzie dobrej wo’», przed­
stawiciele wszystkich orgamzacvi społe­
cznych ułożyli jedną wspólną listę polską 
kandydatów do Rady Miejskiej z pp. burmi 
strzem honorowym Czaczką, przewodniczą 
cym Rady Góreckim, dr. Kluczyńskim i ks. 
proboszczem Badurą na czele. Wobec tej 
listy Narodowego Bloku Gospodarczego 
skapitulowała mniejszość niemiecka, a par 
tje robotnicze w imię solidarności i siły li­
sty nr. 1 nie zgłosiły swej odrębnej listy kan 
dydatów.

Wypadli z konopi z kandydatami
Lista nie przypadła jedynie do gustu 

przywódcom endeckim. Panowie — poseł 
Lewandowski i red. Fiedler r ostanuwili So­
lec „zawojować" i niczem F.lipi z konopi 
wyskoczyli z własną listą, k:óra „godnn" 
jest bliższego poznania. Przyjrzyjmy się 
więc bliżej zacnym kandydatom do Rady 
Miejskiej Solca Kujawskiego. Kandydat p. 
Leon 0. mieszka w domu ubogch i zna «dn­
ie się na stałem utrzymaniu miasta, otrzy­
mując stałe wsparcie z funduszy publicz­
nych, pozatem leczy się już od dłuższego 
czasu na koszt miasta na jedną z chorób dy 
skrętnych Drugi kandydat zasłużony inwa- „ 
lida armii niemieckiej p Walenty B figu-1 skim.

ruje tylko 3-krotnie w ewidenci* kar z 
mocy wyroków sądowych za różne fałszer­
stwa, oszustwa i pascrstwa. Nie wiele lep­
szym jest kandydat p. Stanisław K., który 
ma wytoczoną sprawę o krzywoprzysię- 
stwo. W innym rodzaiu jes» kandydat p. 
Jan R., który znany jest w Solcu ze swego 
animuszu alkoholowego i licznych kar za

obrazę i zniewagę władz i Rządu polskie­
go.

Więcej chyba nie potrzeball!
Wystarczy tylko podziękować „opieku­

nom" z pod znaku N. D. za troskPwą pa­
mięć o Solcu Kujawskim i wyszukanie tak 
„zacnych i poważnych" obywateli na kan­
dydatów do Rady Miejskiej.

Solec, Koronowo i Fordon
Mimo tego „solnego i pieprznego" na­

cisku przywódców bydgoskich, mąż zaufa­
nia pierwszego okręgu listy endeckiej w 
Solcu p. Chęciński, wstydząc się postawio­
nych kandydatów listę wycofał. W dru­
gim Okręgu wyborczym Solca stwierdzono 
na liście zgloszeń listy endeckiej siałszowa 
ne podpisy, co Komisja Główna wytknęła 
mężowi zaufania listy. Wezwany pełnomoc 
nik do uzupełnienia listy praw:dłowemi 
podpisami, widząc kompromitację- swego 
stronnictwa zrezygnował z uzupełnienia i w 
ustawowym terminie nie przedstawił dodat

kowych nazwisk. W ten sposób została tyl 
ko jedna lista Narodowego Bloku Gospo­
darczego, wobec czego wybory w Solcu 
Kujawskim nie odbędą się.

Wobec zgłoszenia jednei listy Bloku 
również w Fordonie i Koronowi« wybory 
w tych miasteczkach nie odbędą się i do 
Rad Miejskich wejdą tylko kandydaci Naro 
dowego Bloku Gospodarczego. W ten spo­
sób powiat bydgoski odniósł niebywały suk 
ces i może być dumny z wielkiego poczu­
cia solidarności i zgody mieszkańców swych 
miasteczek.
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Obóz Marszalka Piłsudskiego zwycięża
Pierwsze wyniki wyborów na Pomorzu

Dzięki podjętej przez BBWR. inicjaty­
wie udało się utworzyć jednolity front pol­
ski w dwóch najbardziej na Zachód wysu­
niętych miastach Pomorza, mianowicie w 
Więcborku i Kamieniu, w pow. sępoleń-

w Pałacu PapieskimObrona
Ojciec św. wspomina zawsze o Polsce

Ojciec Święty przyjął na specjalnej au- żaiącego bohaterską śmierć ks. Skorupki 
djencii prof. Jana Henryka Rozena, dopy- podczas obrony Warszawy, modyfikując 
tując go z widocznem zainteresowaniem o 
postępy prac przy zdobieniu kan,:.cy pry- ’ 
walnej Pałacu Papieskiego w Cas*elgaa- 
dolfo. Fresk po lewej stronie ołtarza ka­
plicy przedstawiający Obronę Częstocho­
wy, został całkowicie ukończony.

Obecnie prof Rożen wykonał karton na­
turalnej wielkości drugiego fresku, wyobri-

całkowicie poprzedni projekt, stosownie do 
wskazówek Piusa XI, udzielnych artyście 
podczas wizyty papieskiej w Castelgando.- 
fo.

Ojciec Święty pochwalił całkowlc e 
przedstawiony mu proiekt, zapewniając ar­
tystę, że nie omieszka przy najbliższej spo­
sobności odwiedzić go przy pracy, o ile

tylko pogoda na to pozwoli Pius XI 
sił prof. Rozena o natychmiastowe 
poczęcie pracy przy wykonywaniu drugi2- 
go fresku oraz rozpytywał z wielkiem za­
interesowaniem o wiadomości z Polski, pod­
kreślając swe zadowolenie z licznych piel­
grzymek polskich, przybyłych już i zapo­
wiedzianych na przyszłość z okazji Roku 
Jubileuszowego.

pro-
TOZ-

W drodze osiągniętego kompromisu po­
dzielono mandaty według nast klucza:

WIĘCBORK.
Wybierał obecnie zamiast 18 tylko 12 

radnych. BBWR uzyskał 7 mandatów; 
Niemcy — 3 mand.; NPR. — 1 mandz Nar. 
Dem. — 1 mandat.

Z BBWR. do nowej Rady Miejsk’ei wcho 
dzą: Modzik Franciszek, kupiec Staszew­
ski Józef, cieśla, Fojut Aleksy, przemysło­
wiec, Jankowski Alojzy, na-.zelnlk poczty, 
Cieślik Franciszek, rolnik, Ziarkowski 
Onufry, kupiec, Lubiński Józef, robotnik.

KAMIEŃ.
Na ogólną liczbę 12 mandatów 

uzyskał 6 (poprzednio 1); Niemcy 
Str. Nar. — 1; NPR. — 1; P.ast — 
partyjni — 1.

Z BBWR. przeszli: Daroń Jan, 
Sowiński Stanisław, rzemieślnik,
szewski Bernard, nacz. poczty, Chylewski 
Wawrzyniec, rolnik, Majewski Feliks, ku­
piec, Stryszyk Szczepan, rolnik«

BBWR. 
— 2; 

1; Bez*

rolnik, 
Pietru-
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Szary człowiek wola dziś o swoje prawa 
Zabezpieczymy mu te prawa w sprawnej administracji 

i zdrowym samorządzie
P. wiceminister Tadeusz Lechntcki 

głosił przemówienie przez 
ne piętnastoleciu Niepodległości.

W przemówieniu tern p. wiceminister 
m. in. zwrócił uwagę na trzy ważne czyn­
niki, składające się na sprawny b‘eg pro­
cesów gospodarczych a więc rezu’taty na­
szej pracy zależeć będą.

Trzy czynniki
1) od sprawnej administracji gospodar­

czej Państwa;
2) od planowości wysiłków zorganizo­

wanych sił społeczeństwa, znajdujących 
swój wyraz w gospodarce samorządowej, 
organizacjach spółdzielczych, prywatnych 
zrzeszeniach gospodarczych, a wreszcie

3) od postawy jednostki, od woli i zdol 
ności tej jednostki do koordynacji własnych 
wysiłków z wysiłkami Rządu i społeczeń-

wy-1 dy samorząd, każda instytucja, która bie-
radjo poświęco- rze odpowiedzialność za wykonywanie ro­

bót, nie zdobędzie się na wysil ek należytej
sprawnej i uczciwej organizacji pracy.

Poprawiamy i odrabiamy
A wreszcie zagadnienie trzecie, to zna­

czy zagadnienie udziału jednostki w wy­
siłku wykonawczym państwa.

I tutaj napotykamy na ogromne wprost 
zaniedbania. Tytułem przykładu przyto­
czę dziedzinę budownictwa robotniczego, a 
więc dziedzinę, w której w Polsce istnie­
ją szczególnie wielkie potrzeby, a w której 
inne państwa i społeczeństwa osiągnęły nie 
dające się zlekceważyć rezultaty.

Przy studjowaniu danych porównaw­
czych stwierdzić należy, iż jedną z istot­
nych przyczyn, dlaczego w Polsce buduje 
się jeszcze dziś drożej, niż gdzieindziej, jest

iakt, że na każdym kroku, czy w dostar­
czeniu surowca, czy w ilości kładzionych 
cegieł przez murarzy, czy w sprawności do 
wozu, w Polsce narastają dodatkowe i nieu 
zasadnione koszty, wynikające często z 
chciwości, braku dyscypliny w pracy, bra­
ku świadomości u jednostek, że w jei wła­
snym szerzej pojętym interesie leży spraw­
ność pracy gospodarczej w Polsce.

Trzeba wzmóc sprawność 
i sumienność

W piętnastą rocznicę odzyskarra Nie­
podległości przy czynieniu rachunku su­
mienia za okres miniony, nie może w świa­
domości społecznej zabraknąć poczucia, 
że siła i potęga gospodarcza państwa nie 
da się osiągnąć inaczej, jak tylko przez 
wzmożenie sprawności i sumienności w ka­
żdej dziedzinie wykonywanej pracy.

To też mówiąc w piętnastą rocznicę od 
zyskania wolności o zagadnieniach gospo­
darczych, pragnę, by na tle tych paru przy 
kładów cytowanych wyżej, które napewno 
każdy ze słuchaczy uzupełni szeregiem wła 
snyoh spostrzeżeń i doświadczeń — za­
gadnienie sprawności wykonania wysunąć 
jako hasło naczelne najbliższego okresu.

Potęga pracy jednostki
Sprawna praca wykonawcza w najod- 

leglejszem i najmniejszem ogniwie admini­
stracji gospodarczej państwa, samorządu, 
dyscyplina pracy jednostki — są najistot­
niejszym warunkiem stopniowego usuwa­
nia trudności gospodarczych, które stoją 
dziś jeszcze przed odrodzoną Polską, a któ 
rych zwalczanie rozpoczęło się w pierw­
szym etapie wolności w pamiętnych dniach 
listopadowych 1918 r.

•twa.
Przed administracją gospodarczą Pań­

stwa — mówił dalej p. wiceminister — nie­
omal przed wszystkiemi jej komórkami sta 
ją codziennie, doniosłe kształtujące życ'e 
zadania wykonawcze.

Nie będzie przesadą, jeśli powiem, że 
stosunek szerokich warstw społeczeństwa 
do państwa układać się będzie w znacz­
nym stopniu w zależności od tego, czy bę­
dą w latach najbliższych sprawiedliwie, 
sprawnie i życiowo załatwiani przy okien­
kach instytucyj i urzędów, rozsianych na 
terenie całego państwa, czy to w gminie, 
poczcie, kolei, urzędzie skarbowym, Kasie 
Chorych, kasie gminnej — źe w nastroju 
w jakim będzie podchodził do najniższego 
organu wykonawczego administracji gospo­
darczej państwa szary człowiek codzienne­
go warsztatu pracy, leży jedna z najistot­
niejszych spraw gospodarczych i politycz­
nych doby obecnej.

A jeśli przejdziemy do pytania drugie­
go. co znaczy w codziennej wymowie ży­
cia sprawna praca samorządu gospodarcze­
go i zrzeszeń prywatnych, to stwierdzić mu 
simy, źe i tutaj możemy zaobserwować po­
dobne zagadnienia. •

Obywatel-twórca w samorządzie
Rola zorganizowanych czynników w ży 

ciu gospodarczem wzrosła ostatn o niesły­
chanie. I tutaj koniecznością jest, by z te­
go wzmożenia nie wynikały dla zbiorowe­
go życia szkody, wywołane marnotraw­
stwem zbiorowych środków, czy też wywal 
czaniem dla siebie uprzywilepowanego 1 wy 
godnego stanowiska. Nakaz sprawności 
i celowości pracy, nakaz energii i twór­
czego, a równocześnie ostrożnego optymi­
zmu, musi być znowu podstawowym spraw 
dzianein przy ocenie wartości osiąganych 
rezultatów w stosunku do zużytych środ­
ków.

I nie pomogą środki dostarczane, nie po 
mogą pomoce udzielone, nie pomogą naj­
lepsze nawet plany i dysuozycje, jeśli każ

Po naradach w Paryżu

Premjer francuski Sarraut i minister spraw za­
granicznych Paul Boneour wychodzę z pałacu 

elizejskiego.

Patriotyczne kupiectwo pomorskie 
pod sztandarem Narodowego Bloku 

Gospodarczo-Społecznego
Grupa Handlowo - Przemysłowa Naro 

dowego Bloku Gospodarczo-Społecznego 
wydala do kupiectwa toruńskiego poniż­
szą odezwę:

„Nadchodzi dzień wyborów do samo­
rządu. Żadna inna organizacja nie jest 
może tak dalece zainteresowana w pra­
cach samorządowych jak kupiectwo. 
Wszelkie dziedziny życia samorządowego

wkraczają mniej lub więcej w interesy ku 
piectwa. Najwyższe świadczenia na rzecz 
samorządu uiszcza kupiectwo i dlatego 
też winniśmy być w nowej Radzie Miej­
skiej odpowiednio reprezentowani, aby 
gospodarka samorządowa przestrzegała 
właściwych nam zasad oszczędności i ren 
towności, tembardziej, że poważny dział 
samorządu stanowią przedsiębiorstwa.“

Fundusz Pracy na rzecz bezrobotnych 
pracowników umysłowych

Fundusz Pracy przygotowuje na rok 
1934 specjalną akcję dla bezrobotnych pra 
cowników umysłowych. Analiza bowiem 
jakościowa rynku pracy wykazuje niepro­
porcjonalnie duży odsetek bezbotnych pra­
cowników umysłowych (12% w stosunku 
do bezrobotnych fizycznych), analiza zaś 
stanu zatrudnienia tej kategorji bezrobot-

dla pracowników umysłowych przeznaczo­
na jest wyłącznie na opłacenie kosztów ro­
bocizny przy wykonywaniu prac rentow­
nych przeznaczonych dla użytku publicz­
nego przy uwzględnieniu w pierwszym rzę 
dzie zadań ogólno-państwowych społecz­
nych, naukowych, kulturalnych, gospodar­
czych itp.

W roku przyszłym przewidziany iesi 
przedewszystkiem kredyt w wysokości 1 i 
pół miljona złotych, co pozwoli zatrudnić 
około 1500 osób przez okres 6-ciu miesię- 
cy na robotach specjalnych w tym celu zor­
ganizowanych, a to wskutek niemożności 
zatrudnienia tej kategorji pracowników

nych przy robotach finansowanych przez 
Fundusz Pracy wykazuje odwrotnie — nie 
proporcjonalnie mały ich odsetek Fundusz 
Pracy dąży więc do częściowego wyrów­
nania tego stanu w drodze przeprowadze­
nia celowych robót dla zatrudnienia bez­
robotnych pracowników umysłowych.

Pomoc udzielona przez Fundusz Pracy| przy robotach publicznych

Hiszpańskie wybory do Kortezów
Krwawe bó|ki komunistów z konserwatystami

W niedzielę 19 bm. odbyły się w Hisz­
pan j i wybory do Kortezów.

Do poważnych starć doszło między ko­
munistami a konserwatystami i akcją lu­
dową w Sevilli, gdzie nastąpiła wymiana 
strzałów między przeciwnikami politycz­
nymi. W jednym z lokali wyborczych za­
bito 2 osoby. W Walencji rozbito urnę wy­
borczą poczem doszło do starć w których 
zginęła jedna osoba a kilka odniosło cięż­
kie rany.

W Gallarata zabito księdza. W Madry­
cie wydarzył się wypadek między socja­
listami a ludowcami. Jeden z kandydatów 
akcji ludowej oskarżonym został przez

tłum o przekupywanie wyborców. Tłum 
usiłował zlinczować go. Zarówno kandy­
data na posła, jak ińterweuniiącą policję 
poraniono. W Barcelonie mimo strajku tram 
wajów i autobusów ruch na ulicach miasta 
był olbrzymi. Wybory przeszły jednak bez 
poważniejszych wypadków. W iednym z 
biur wyborczych wybito okna. We wszyst­
kich miastach frekwencja była bardzo wie! 
ka. Zwracała uwagę olbrzymia frekwencja 
kobiet, które po raz pierwszy skorzystały 
przysługującego im obecnie prawa wybot- 
czego. Udział wyborców jest obKczony w 
miastach na 70 procent upoważnionych do 
głosowania.

30 milionowe zamówienia 
sowieckie

w naszym przemyśle
Z końcem przyszłego tygodnia rozpo- 

czuą się w Warszawie rozmcwy polsko-so­
wieckie w sprawie ustalenia planu zamó­
wień Z. S. R. R. w Polsce w roku 1934. Dla 
podjęcia odpowiednich przygotowań przed 
przyjazdem oficjalnej delegacji sow;eckiej, 
przybył do Warszawy stały p-zedslawiciel 
„Sowpoltorgu“ i „Pokosu" w Moskwie, p 
dyr. ŹabickL

W roku 1934 przewidywane jest zwięk 
•zenie zamówień na szereg towarów impor-

towanych do ZSRR. Ogólna wartość za- 
kupców wynieść ma 6 miljonów rubli w zło 
cie, t. j. około 30 miljonów zł. Na pozycję 
tę złożą się wyroby metalurgiczne warto­
ści około 15 miljonów, manufaktura i galan 
terja za 5 miljonów, artykuły rolnicze itp. 
Wwóz sowiecki do Polski w tym samym o- 
kresie preliminowany jest na 15 miljonów 
zł. W dalszym ciągu importowane będą 
artykułów żywnościowe, jak ryby i cwoce, 
skóra, rudy metalurgiczne i chem kalja.

„Narodowy Blok Gospodarczo - Spo­
łeczny, w zrozumieniu tych zasad uwzglę 
dnił w szerokim zakresie nasze natural­
ne prawa i zrobił na rzecz naszych kan­
dydatów daleko idące ustępstwa.“

„Przeglądając naszą listę, stwierdzicie, 
źe znaleźli się na nich ludzie bez względu 
na osobiste przekonania, mając na oku 
jedynie racjonalną gospodarkę samorzą­
dową w imię dobra wszystkich obywateli 
naszego miasta. Jedna trzecia kandyda­
tów czo owej czterdziestki należy do na­
szych crganizacyj, a ponadto znaleźli się 
jeszcze na liście niejedni koledzy stoją­
cy poza organizacjami.“

„Taki stan rzeczy i ten dobór ludz’’ 
przy uwzględnieniu reprezentacji wszel­
kich branż dają rękojmię należytej obro­
ny naszych interesów przyszłej Radzie 
Miejskiej.“

„Wcbec tego wzywamy Was wszyst­
kich, abyście w imię naszych wspólnych 
interesów, w imię naszych wspólnych or 
ganizacyj oraz w imię karności, nam oby 
watelom zachodniej Polski, szczególnie 
właściwych, głosowali jak jeden mąż na 
listę Narodowego Bloku Gospodarczo - 
Społecznego Nr. i.

(—) Stefanowicz Edward
Prez. Zw. Zrzeszeń Gosp.

(—) Ollech Ign.
Prezez Tow. Kupców Chrzęść.

(—) Hozakowski Br.
Prez. Stów. Kup. Zbóż, i Nasiennych

Penkalla Leon 
Prezes Zw. Tow. Rest.

Nowy burmistrz Nowego 
Jorku

Nowowybrany burmistrz Nowego Jorku La 
Guardia z małżonką.
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Cudowny jest naród, który potrafi 
wydobyć z siebie tyle energji

Redaktor „Paris Soir" o swych wrażeniach gdyńskich
Christian Godfroy mimo swego młodego wie­

ku jest dobrze znany miljonowi czytelników 
największej wieczornej potęgi Paryża „Paris 
S°ir“.

Czytelnicy „Paris Soir“ znają dobrze jego 
barwne reportaże zagraniczne, jego mile dow­
cipne feljetotny filmowe. Christian Godfroy 
nosi stare nazwisko francuskie i trzeba przyz­
nać, że nosi je bardzo dobrze. Wojskową trądy 
cję swego rodu podtrzymał już jako dwudzie­
stoletni chłopak zdobywając w walkach z Ara­
bami w Syrji ciężką ranę i kolonialny „Krzyż 
Wojenny“ którego białoniebieską wstążeczkę 
nosi skromnie w kieszeni. Miody podporucznik 
rezer. syryjskich Spahisów również prędko jak 
w swym pułku kawaleryjskim zdobył imię na 
lamach paryskiej prasy.

Francuzi naogól są mało skłonni do dale­
kich podróży, chyba że ciągnie ich gdzieś inte­
res, wówczas niema dla nich zakątka, gdzieby 
nie dotarli. Młody korespondent „Paris Soir“ 
nie przypomina w tern swoich „kompatrjotów“ 
Ciągle podróżuje. Syrja — Szwajcarja — Ame 
ryka Południowa — Niemcy, a w tej chwili Pol 
ska, skąd jedzie do iBalogrodu a następnie do 
Bukaresztu i Konstancy.

W Polsce bawi bardzo krótko, ale ma za­
miar powrócić latem do Gdyni z Ameryki, — 
gdzie wyjeżdża na parę miesięcy.

— „Chcę koniecznie zobaczyć Gdynię w 
leci«. Z Ameryki powrócę na jednym ze stat­
ków „Gdynia — Ameryka“. Szalenie mi się po­
doba poławiacz hitlerowców „Kościuszko“. — 
Mam wielką nadzieję, że właśnie na nim przy- 
jadę do Gdyni“!

Próbny atak w Warszawie
Sympatyczny Francuz opowiada swe wraże­

nia z Polski. Warszawa zrobiła na nim bardzo 
miłe wrażenie mimo, że początek pobytu w sto 
licy wypadł dla niego dość nieszczęśliwie.

— „Muszę przyznać, że pierwsze moje wra­
żenia z Warszawy były dość przykre. O 10 wy­
szedłem na ulicę. Choiałem przejść się trochę 
i załatwić parę najpilniejszych spraw. Na uli­
cach pustki. Nigdzie żywej duszy. Nie widzia­
łem ani jednej taksówki, ani jednego dorożka­
rza. —

Nagle dwóch zamaskowanych typów chwy 
ta mnie za ręce i ciągnie do jakiegoś samocho­
du. Napróżno wyrywam się, napróżno krzyczę 
i protestuję po francusku i po niemiecku. Nic 
nie pomaga i samochód niesie mnie w nieznane.

Znajduję się w jakimś szpitalu. Ciągną mnie 
szybko do jakiejś sali, gdzie jest dużo osób, ale 
z nikim nie mogę się dogadać. Mija godzina 12 
Już dwie godziny trwa moja niezrozumiała 
przygoda. Nagle dźwięk mowy francuskiej: ja­
kaś panienka podchodzi do mnie i pyta się kim 
jestem. Tłómaczę, że jest Francuzem, dzienni­
karzem i nic nie zrobiłem takiego za co by moż 
na było mnie zamknąć.

— Niech się pan uspokoi, to tylko próbny 
atak gazowy na Warszawę i wszyscy przechod 
nie, którzy mimo 'zakazu zjawiają się na ulicach 
uważani są za ofiary gazów i przewożone do 
szpitala. Teraz zrozumiałem moją przygodę.

Zrozumiałem, że to tylko pTÓba odporno­
ści i sprawności bojowej Warszawy i dziś z 
całego serca życzę waszej pięknej stolicy, by 
pierwszy ten „atak gazowy“ na nią był jedno­
cześnie ostatnim i żebym pozostał na zawsze 
jego jedyną ofiarą“.

Gość francuski z szczerą ciekawością dobre 
go dziennikarza ogląda Gdynię:

W Gdyni wszystko jest przyszłością
— „Bardzo się cieszę — mówi — że dzięki 

uprzejmości dyrektorów „Pagedu“ zaproszony 
zostałem wziąść udział w wycieczme warszaws 
kich kolegów do Gdyni i Gdańska. Gdańsk — 
to hanizeatyckie średniowiecze. Wszystko w 
nim jest pamiątką dawnej pięknej i bogatej 
przeszłości. Zabytki architektoniczne, znaki he 
raldyczne na starych kamienicach świadczą, że 
w czasach swego najwspanialszego rozwoju, — 
gdy wszystkie budowle te powstawały, dobro­
byt jego ściśle związany był z Polską.

A po Gdańsku — Gdynia!
Gdynia — to poprostu uosobienie zerwania 

z Wędami i niepowodzeniami przeszłości. Wszy­
stko tu jest niepohamowanym zdrowym pędem 
naprzód.

Muszę powiedzieć, że na mnie mniejsze wra 
żenie zrobił sam port. Nie ustępuje on w ni- 
czem wielkim portom europejskim. Rozwój je- 
jo jest w pełni. To nie jest żaden cud, ale po- 
orostu konieczność ekspansji waszego gospodar 
stwa bez żadnych kompromisów handlowych z

portem obcym, przez własne wrota, przez wła­
sne morze.

Niespełna 10 lat jego rozwoju to fakt nie­
spotykany dotychczas w Europie, ale to nie 
port jest cudem, ale cudownym jest kraj który 
potrafił z siebie wydobyć tyle energjf i wskrze- 
sać tyle Iskier sentymentu by postawić go na 
straży swego morza i swych praw historycznych

Świetny przykład żywotności
Największe wrażenie zrobiło na mnie samo 

miasto. Zwiedziłem je mnicjwięccj i orjentuję 
się już trochę co do jego wielkości.

Gdynia ma szereg wspaniałych budowli. — 
Charakterystyczną jest potężnie zabudowana 
obręcz przedmieść, które zamykają, czekające 
widocznie na wzrost cen na tereny pustkowia 
śródmieścia. To jest często spotykany objaw 
w nowopowstających miastach amerykańskich.

W Ameryce zdarza się nieraz, że właścicie­
le prywatnych gruntów w centrum nowych

miast przeliczają się w swych spekulacjach. — 
Jedno z przedmieść rozbudowuje się nagle z 
takim rozmachem i w tak szybkiem tempie, 
że niezależnie od planów budowy staje się 
wkrótce centrum miasta, a wartościowe pnzed- 
tem tereny znajdują się nagle na przedmieściu.

Ale rzecz, która mi najwięcej w Gdyni za­
imponowała to budowle T. B. O. — towarzy­
stwa, którego nazwy nie mogę niestety wymó­
wić, ale która mogłaby być doskonale skrótem 
słów: „Tres Bień Organise“.

Te dziesiątki domków, wyrastających z 
dziewiczych terenów, to może najbardziej pnze 
mawiająca i najlepsza statystyka Gdyni. To 
warto pokazywać cudzoziemcom — kończy 
francuski dziennikarz — bo to mówi samo za 
siebie. To mówi za port i za miasto a bez prze­
sady rzec można, że ten moment zaufania i ży­
wotności jest świetnym momentem propagan­
dowym dla całości tego, co nazywają „polskim 
korytarzem“.

Rycerskie pociągnięcie kpt. Borkowskiego

Z powodu uratowania załogi niemieckiego ss. „Horst Wessel“

lUSZXC

Dziesięć okrążeń kuli ziemskiej
przebył dwunasty pilot „Lot“

Pilot P. L. L. bLot“ p. Feliks Pecho w cza­
sie lotu z Krakowa do Warszawy ukończył 500 
tys. kilometrów, przebytych w służbie polskiego 
pilota komunikacyjnego.

Jubilat jest dwunastym z rzędu pilotem P. 
L. L. „Lot“, który przebył tę daleką drogę pod­
obłoczną, znacznie dłuższą od podróży na księ­
życ i przekraczającą 10 okrążeń kuli ziemskiej. 
Zarówno p. Pecho, jak i jego koledzy - piloci, 
którzy pracują w PLL. ,Lot“ od szeregu lat, 
cieszą się zdrowiem jak najlepszem. świadczy to

najlepiej z jednej strony o bezpieczeństwie na­
szej komunikacji lotniczej, z drugiej zaś rozwie­
wa błędne przypuszczenie, jakby „latanie“ mia­
ło wywierać jakiś ujemny wpływ na zdrowie.

Świetne samopoczucie naszych „miljonerów“ 
powietrznych kategorycznie przeczy temu i eta­
nowi tajlepszy dowód, że częste przebywanie w 
samolocie, w czystych przestworzach, zdała od 
kurzu i oparów przyziemnych, nietylko nie jest 
niezdrowe, ale przeciwnie — wywiera dodatni 
wpływ na organizm ludzki.
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Reforma konstytuefi 
Trzeciej Rzeszy

„National Ztg." d-onosi ze źródeł dobre» po* 
informanyoh, że rząd złoży nowemu Reichsta- 
gowi ustawę, która posiada charakter zmienia­
jący konstytucję i do jej uchwalenia wymaga­
na jest większość 2/3 głosów. Zarządzenie mi­
nistra Fricka, odraczające wybory do parla­
mentów krajowych, «ostanie przez Refchstag 
zatwierdzone, przez co zostanie zainicjowana 
reforma ustroju Rzeszy.

„Pięść“ litewska nad 
Kła|pedą

„Völkischer Beobachter" w korespondencji 
z Kowna uskarża się na srogie zarządzenia 
świeżo mianowanego gubernatora terytorjum 
Kłajpedy dr. Nawakasa.

Nowy gubernator jest jedną z najsi’niejszych 
indywidualności obecnego reżimu, odegrał wy­
bitną rolę w walce z Waldemar asem. Pismo me 
mieckie żali się na „prześladowanie" Niemców 
kłajpedzkich i wprowadzenie różnych ostrych 
zarządzeń jak np. konieczność władania języ­
kiem litewskim przez Niemców — urzędników,

Szturmówkl belgijskie
W związku ze wzmożoną aktywnością hitle 

rowców belgijskich, nazwanych „dinazos", 
„L‘lndćpeadance" alarmuje oprnję publiczną, 
iż w chwili obecnej znajduje się 6 tysięcy bo­
jowców z tej partji separatystycznej, która ma­
nifestowała oficjalnie przed niedawnym cza­
sem w Thild. Jak trudno dostać się do tej par 
tji może świadczyć fakt, że ostatnio w Gan­
dawie zgłosiło się do niej 283 separatystów 
flamandzkich, z których 27 zostało przyjętych 
i uznanych za godnych noszenia munduru tej 
partji.

Miliardowe oszustwa na 
przemycaniu walut

Komunikat policji wiedeńskiej donosi, że 
afera walutowa szwajcarskiego towarzystwa 
„Arbitrium“ zatacza coraz szersze kręgi. Śledz­
two wykazało, że organizacja „Arbitrium“ o- 
bejmuje cały prawie kontyngent Europy i prze­
mycała waluty i papiery wartościowe od dwóch 
lat. Transakcje wynosiły kilkadziesiąt miljonów 
szylingów rocznie. W związku z tą aferą wdro­
żone zostało w Wiedniu dochodzenie przeciw­
ko firmie bankowej „Gartenberg".

„Błękitna Jedynka“ i ,’Wilki 
Morskie" kupują iuht

Warszawska drużyna harcerska zadeklaro­
wała pierwszą kwotę, zł. 139, na własny jacht 
harcerski, z jednoczesnem wyzwaniem na po­
jedynek łańcuchowy „Błękitnej Jedynki" « Wil 
na i drużyny „Wilków Morskich" z Poznania-

„Męczennicyhitlerowscy zastępują 
świętych

Swastyka w ofenzywie na kościół
Premjer bawarski Siegler wygłosił 

Neuiburgu przemówienie, w którem ubole­
wał z powodu opozycyjnego stanowiska bi­
skupów wobec obecnego reż*mu. Mówca 
oświadczył w tonie ostrzegawczym, że rząd 
nie zamierza dzielić się władzą politycz­
na z nikim. Czasy polityku .ącego kościo­
ła minęły Władza nigdy nie pozwoli, aby 
Kościół wywierał wpływ na rozwó, poli-

tyki niemieckiej.
Również narodowo-socjalistyczna „Reichs 

warte" wystąpiła ostatnio z ostrym ata­
kiem przeciw episkopatowi niemieckiemu 
oskarżając go o niestosowne wtrącanie s.ę 
do polityki niemieckiej. Przyczyn tego po­
denerwowania hitlerowców dopatrywać s^ę 
można w ostatnich artykułach, które się po 
jawiły w berlińskiej gazecie kościelnej. Na-

Synowską krwią ratują życie ojca
W jednym ze szpitali warszawskich leży 

ciężko chory inż. L. Wszystkie znane medycy­
nie środki lecznicze zawiodły. Aby podtrzymać 
siły chorego, lekarze zdecydowali zas‘osować 
transfuzję krwi. Na wieść o tern trzej syno- 

i wie inż. L., aby ratować zdrowie i życie ojca 
i zgłosili natychmiast gotowość na poddanie się 
i koniecznym zabiegom.

Po zbadaniu kr*!, w krótkich odstępach

czasu lekarze dokonali trzykrotnie transfuzji. 
Każdy z synów z miłości ku ojcu złożył dobro­
wolnie ofiarę ze swoich sil.

Lekarze wzruszeni takim objawem miłość: 
synowskiej dokładają wszelkich wysiłków, aby 
chorego inżyniera zachować przy życiu

Stan chorego jest mimo wszystko bezna-

piętnowany jest tam m. innemi świeżo wy­
dany „Kalendarz niemieckizgo rcbGtnika" 
(4 miljony egzemplarzy nakładu), gdzie i- 
miona świętych, zastąpiono „męczennika­
mi" hitlerowskimi i imionami starogermań- 
skiemi.

W związku z temi zmianami kalendarza 
warto zanotować pogłoskę, że niektóre ko­
ła narodowych socjalistów zamierzaią 
usunąć obecne nazwy miesięcy i zastąpić 
je nazwami staro-germańskiemi. Zamiast 
tedy styczeń, luty, marzec i t. p. czyli po 
niemiecku: Januar, Februar, Maer? i t. d. 
będzie się mówiło: „Hartung, Hornung, Len 
zing, Ostermond, Wonnemod, Brachet, Neu 
ert, Ernting, Schnirding, Gilbbard, Nebe- 
Iung i Julmond.

Związek narodowych socjalistów rolni­
ków w Westfalji postanowił używać wy­
łącznie tych nazw, które zapewne staną 
się wkrótce nazwami oficjalnemi.
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Gdzie, co i i a fi?

Odkryto nieznany dotychczas utwór Mozarta, 
koncert na skrzypce, skomponowany przez 
niego w 10-tym roku życia.

Olbrzymi brylant Katarzyny U, carowej rosyj­
skiej, sprzedaje się obecnie w Londynie. Bry 
lant ten nazywał się „Serce Katarzyny Wiel 
kiej' ‘.

Paryska Akademja Umiejętności twierdzi, że 
za 20 tysięcy lat zabraknie ludziom pożywie­
nia na ziemi.

Wielu z pośród tych, którzy nie głosowali w 
czasie ostatnich wyborów niemieckich osa­
dzono w więzieniu.

Sowiety przeniosły kilka swych jednostek lotni- 
’ czych z nad granicy polskiej na Daleki 

Wschód.

W Abisynji odkryto rzekomo znaną, z biblji ko­
palnię złota króla Salomona.

Wypuszczono z więzienia rodziców Dertila, ska­
zanego ostatnio za zamach na kanclerza Doi- 
fusBa.

Szanghaju ukazali się na ulicach Chińczycy 
w niebieskich koszulach. Są to chińscy fa­
szyści.

Redaktorem „Popolo d‘ Italia" jest 20-letni Wi­
talis Mussolini, bratanek U Duce.

W sposób iście amerykański dokonano napadu 
na bank w Stutgardzie. Bandyci pobili ka­
sjera, obezwładnili personel i uciekli z go­
tówką.

*V czasie godów weselnych w pewnej wiosce 
węgierskiej, zawalił się sufit, zabijając 6 o- 
sób i ciężko raniąc 10.

EGZAMIN.

— Czy moje pytanie, Pa->ie Kandydacie, jest 
dla Pana zatrudne?

— Pytanie nie, ale odpowiedź, Panie Profe­
sorze.

jdsiewicciolctfnia gwiasda kieruje 
orkiestrą w JKoskwie

Najmlod&zą dyrygentką orkiestry jest dzie­
więcioletnia Małgorzata Heifec (?) w Moskwie.

Jak donosi listopad. „The Llterary D»geot“ 
dziecko to bawiące się w domu lalkami dyry­
guje świetną orkiestrą z taką pewnością siebie 
i inteligencją, że wzbudza prawdziwy podziw i 
zachwyt Niedawno np. wykazała w słynnej

i—

&rożązna we Stancji
Urzedwojennft wskaźnik 1OO — obecnie 550

Drożyzna różnych produktów we Francji po­
wojennej jest wielka w porównaniu z okresem 
do woiny.

Jeśli przyjąć za normę cyfrę 100 (przed woj­
ną), to w sierpniu rb. wskaźnik wynosił 394. 
Jest to wskaźnik cen hurtowych artykułów pier­
wszej potrzeby, ale w handlu detalicznym ceny

od ioo lat Herbata „SZUMILINA“
Znana w całej Polsce. Wszędzie do nabycia, j?

Solącą z J£e£ji Cudzoziemskiej 
w niewoli dzikich plemion

Towarzystwo opieki nad wychodźtwem pol- 
skiem zagranicą otrzymało wiadomość o losie 
kilkunastu Polaków, b. żołnierzy Legji Cudzo­
ziemskiej, zaginionych w czasie walk z plemio­
nami Rifu.

Od kilku lat około tysiąca legjonistów znaj­
duje się w niewoli. Mieszkają w osiedlach dzi­
kich szczepów arabskich, u podnóża gór Atlasu.

—i i ■ i

3f£omorniczki w Jînélji
W ostatnim konkursie 300 OoOiet

Ostatnio zanotowano wzrost liczby nowych 
urzędniczek, przyjmowanych do angielskich urzę­
dów podatkowych. Zwłaszcza urząd komorniczki 
cieszy się powodzeniem wśród angielek.

Do niedawna jeszcze zawód komornika w 
Anglji był dostępny tylko mężczyźnie.

Posady dostają osoby, które zdobyły pierw­

Samochodową lombard
2000 samochodów pod zastaw

W dzielnicy Batignolles, w Paryżu, wykończo 
ny został w tych dniach olbrzymi gmach, liczą­
cy osiem pięter. Jest to gmach miejski, lom­
bard dla zastawiania automobilów. Zastawianie 
aut tak się rozpowszechniło w Paryżu, że lom­

Dziewiątej symf°nji Beethoyena niebywałe wy­
czucie i znawstwo.

„Mam teraz 9 lat“ oświadczyła jednemu z 
zagranicznych reporterów. Jestem dumna z te­
go, że zostałam najmłodszą dyrygentką“.

Niewiadomo, do jakiej narodowości należy 
Małgorzata Heifec gdyż nazwisko jej nie jest 
rosyjskie.

te ulegają większej zwyżce, gdyż wskaźnik na 
sierpień rb. wynosi 475. Koszty utrzymania we 
Francji kształtują się rozmaicie, zależnie od 
miast, np. w Paryżu wskaźnik wynosi 516 (przed 
wojną 100), w Dijon — 539, w Marsylji — 610, 
w Bordeaux — 550.

Wśród wziętych do niewoli znajdują się Pola­
cy-

Międzynarodowy Czerwony Krzyż zamierza 
podjąć starania o wydobycie członków Legji Cu 
dzoziemskiej z niewoli. Akcja ta nastręcza du­
żo trudności. Osiedla zamieszkane przez te szcze 
py, są niedostępne i wiele z nich nie widnieje 
nawet na mapach sztabowych.

sze miejsce na konkursie. W ostatnim konkur­
sie 300 kobiet wywalczyło sobie wcale intratny 
zresztą w Anglji zawód komornika.

Kobiety — komornicy otrzymują rocznie 750 
fun. szt. t. zn. o połowę mniej, niż mężczyź­
ni.

bard istniejący tj. jego garaże były już za szczu 
płe. Trzeba było wybudować nowy gmach. Tu­
taj jest już miejsce dla 2000 wozów.

Fakt ten świadczy wymownie o .wpływie kry 
zysu i ciężkich czasów na zamożność paryżan.

W^^ktuwierszach
Rok szkolny składać się ma cońajmniej z 205 

dni normalnych zajęć lekcyjnych. <

Pod Raszynem wydarzyła się straszna kata­
strofa lotnicza, zginęli dwaj lotnicy.

Ostatnio ukazały się w przekładach francuskich, 
Słonimskiego „Moja podróż do Rosji" i Kos­
sowskiego „Zielona Kadra".

Polski Biały Krzyż mianował członkami hono­
rowymi p. Marszałkową Piłsudską, Premjera 
Jędrzejewicza i wojewodę śląskiego Grażyń­
skiego.

<Vanda Wermińska, znana śpiewaczka polska, 
wystąpi gościnnie w Rydze.

Herriot pisze wspomnienia ze swej podróży po 
Rosji.

W Beskidach rpadł śnieg. Powłoka śnieżna sięga 
25 cm.

W jednem z rzymskich variété megafon, spadając 
z nad sceny zabił tancerkę Buttner.

W Bemie Szwajcarskim wystawiono „Halkę" Mo 
niuszki.

Ex-król hiszpański Alfons ma zamieszkać w ma­
jątku hr. Zamoyskiego na Spiżu.

W Stanach Zjednoczonych 200 tysięcy młodzie­
ży wędruje z miejsca na miejsce w poszuki­
waniu pracy.

W Niemczech jest jeszcze 3 i pół miljona bezro* 
botnych.

W jednym z niemieckich obozów koncentracyj­
nych zamordowano lekarza.

Nowe wybory w Rumunji oibędą się 17 grud­
nia.

REPERACJA.

— Przyszedłem zreperować Pani gramofon.
— Lecz, ja Pana o to nie prosiłaml
— Pani nie — ale Pani sąsiedzi.

ANTONI MARCZYŃSKI. 28)

PODPALACZE
Uśmiechnął się błogo. Na bloczku napisał ołów­

kiem: „Z. 66, pilne!“ Potem przeniósł stertę gazet 
/ kolan na biurko, odsunął na bok „L‘Oeuvre“, „Le Po­
pulaire“ i kilka innych, których polityczne oblicze znał 
dobrze. Więcej go interesował w tej chwili „I/Ami du 
Peuple“, zmieniający tak łatwo chorągiewkę. „L/Ami“ 
odziedziczył tę cechę niewątpliwie po swoim wydaw­
cy; senator Coty, kiedy jeszcze robił w perfumach, 
także zmieniał często „swój“ najmodniejszy zapach.

Nie zdziwił się więc mr. Samuel Forban, gdy na 
honorowem miejscu ujrzał taki nagłówek, wydru­
kowany ogromnemi czcionkami:
KIEDYŻ NARESZCIE UWOLNI SIĘ FRANCJĘ 
JD PLAGI CUDZOZIEMSKICH ROBOTNIKÓW?!

Zaraz poniżej widniał harmonizujący z nagłów­
kiem podtytuł:

BESTJALSKA ZBRODNIA BANDYTÓW 
POLSKICH.

Potem tekst:
Dzisiaj, około godziny 3-ciej nad ranem 

wtargnęło do „Magazynu środków opało­
wych" Pawła Dardenno przy ulicy...

Mr. Samuel Forban odwrócił stronicę; kronika 
Kryminalna w Europie nie interesowała go wcale...

Zato z ogromnem zainteresowaniem czytał tę samą 
notatkę chemik Mikołaj Gaharin. Żona, odprowadzają­
ca go na dworzec, zrobiła mu nawet wymówkę.

— Czv w pociągu nie będziesz fniał dość czasu na 

gazety? Ostatnie minuty mógłbyś mnie poświęcić.
— Masz rację, kochanie; masz rację, — przyznał, 

położył sobie gazetę na kolanach i... czytał dalej, ale 
bardzo dyskretnie. — Słucham cię, Jadziu.

— Chciałam... chcialam się najpierw zapytać, czy 
będziesz w Berlinie.

— W Berlinie? Chyba nie... A dlaczego?
— Bo skoro już jedziesz do Frankfurtu... to my- 

ślałam, iż...
— Do Frankfurtu nad Menem! Nie nad Odrą! 

Gdzie tam jeszcze Berlin.
— Zatem nie będziesz w Berlinie.
Zastanowiło go to badanie.
— O co ci właściwie chodzi, Jadziuniur
— O to, — westchnęła, — że w Berlinie mieszka 

obecnie... Wanda.
— Taaak? — zdziwił się, lecz natychmiast zmar­

szczył brwi. — Po co mi to mówisz. Mnie ona już nic 
a nic nie obchodzi! — rzekł szorstko.

— Nie wierzę... Ty ją przecież kochałeś więcej, 
niż....

— Lecz po tern co zaszło, — wtrącił gwałtownie, 
— straciłem dla niej serce. Nie chcę jej znać!

— Nie wierzę, Nika... Spójrz mi prosto w oczy.
Spojtzał i spuścił wzrok, potem głowę zwiesił ni­

sko, dzięki czemu mógł znów wygodniej czytać gazetę 
leżącą na kolanach.

— Zdumiewające podobieństwo! — krzyknął... — 
Ależ to on!

— Jaki „on“?
— O, proszę! Mieszkał przy naszej ulicy pod 

27-mym... On!
— Pod 27-mym, to obok nas... W tych chlewach 

dla ludzi... Ale o kim mówisz? — spytała niechętnie, 
gdyż pragnęła skierować rozmowę na Wandę.

— O robotniku, co tam mieszkał z trojgiem dzieci. 
Spotykaliśmy go często przed domem... Wiesz, ten z ta­
ką uduchowioną twarzą.

— Ach ten. Nazwalam go raz, pamiętam, aposto­
łem... Lecz mamy ważniejsze sprawy...

— Ładny apostoł! — wtrącił Gaharin żywo; ko­
niecznie chcial uniknąć dalszej rozmowy o Wandzie. 
— Zamordował człowieka.

— On ! Niemożliwe! Kogo?
— Jakiegoś Pawła Dardenne, właściciela składu 

węgla.
— Dardenne?! Co ty mówisz! Znałam go! Kupo­

wałam u niego węgiel... I ten robotnik miał go zabić? 
Nie do wiary! Pozwól...

Gaharin chętnie oddał gazetę żonie, był zadowolo­
ny, że zdołał odwrócić jej uwagę od niepożądanego te­
matu rozmowy. Spojrzał w okno. Na ścianie podzietn 
nego dworca powtarzała się jego nazwa: „Etienne Mar­
cel“, więc jeszcze cztery przystanki dzieliły ich od Ga- 
re de l‘Est, skąd miał odjechać. Cztery przystanki, czy­
li prawie sześć minut.

— Przeczytała sobie od początku, — rzekł wobec 
tego.

Lecz Jadwiga przedewszystkiem zaczęła oglądać 
reprodukcje fotografij obydwóch morderców.

— Tak. To jest ten robotnik, — stwierdziła bez 
wahania, — ten mój „apostoł“... I kto by pomyślał! 
Wyglądał mi zawsze na takiego, co to ani muchy nie 
skrzywdzi... A tymczasem...

(C. d. n.)
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► wysokim poziomie 
MORALNYM posiadający ponadto odpowiednie KWALIFIKACJE FACHOWE. 
Na drzwiach Ratusza miejskiego znaleźć się winna tablica ostrzegawcza: 

„DEMAGOGOM PARTYJNYM WSTĘP SUROWO WZBRONIONY“^

X Do nowych rad miejskich wejść muszą ludzie o 
X MORALNYM posiadający ponadto odpowiednie KWALIF 

r

>
Krecie podkopy na Kaszubach 
pod firmą „Kaszubskiego Zjednoczenia Obrony 

Samorządu"
Ukazała się w Wejherowie odezwa Ka­

szubskiego Zjednoczenia Obony Samorzą­
du, której ze względu na ,.wzniosłe“ hasła 
i zalecenia, warto się przyjrzeć bliżej.

Odezwa ta podpisana prze? bardzo 
szczupłe grono obywateli, znanych na grun 
cie miejscowym jako przywódcy partyjni 
Stronnictwa Narodowego, Narodowej Par- 
tji Robotniczej (i dziwnym zbiegiem okolicz 
ności przez jednego Niemca), którzy W zbli 
żających się wyborach do Rady Miejskiej, 
znaleźli wspólną platformę ścisłej współpra 
cy, pomimo wręcz przeciwnych progra­
mów.

W ich wzniosłych hasłach tej odezwy 
czytamy m. in.

„Zamierzamy wprowadzić do Rady Miej­
skiej ludzi, którzy będą prowadzili oszczę­
dną i celową gospodarkę“.
Dla zobrazowania dotychczasowej go­

spodarki w samorządzie miejskim, która 
pozostawała dotychczas w rękach tegoż 
obozu niech posłużą następujące fakty.

„Czołowy mąż i kradzieże“
Czołowy mąż Stronnictwa Narodowego 

b. burmistrz Kruczyński wraz z towarzy­
szami, znalazł się na ławie oskarżonych za 
kradzież grosza publicznego.

Bagienko
Również ci „obrońcy samorządu" ża­

ba gnili gospodarstkę miejską do tego sto­
pnia, że od czterech lat istnieje (zresztą na 
szczęście) komisarz rządowy. Kwiatkiem 
dotychczasowej gospodarki jest to. że ka-

Zamordowano księdza 
powracającego od chorego

We wei Wandowo, gm. Mysiów, wykryto w 
ubiegłą sobotę rano morderstwo, popcłniome na 
osobie proboszcza ks. Gizińskiego i gospodarza 
wsi Komin, Kazimierza Pieszkowa.

Ks. Giziński wyjechał w piątek w :eczorem 
do chorego do wsi Komin. Na powracającego 
księdza, ubranego w szaty liturgiczne oraz na 
odwożącego go gospodarza Pieszkowa napadli 
nieznani dotychczas złoczyńcy, którzy zamor­
dowawszy obu, obrabowali ich

Władze wszczęły energiczne śledztwo. 

Tajemniczy Dżems w polityce zagranicznej
Donosiliśmy już, że Niemcom s*ała się, t 

jak twierdzi ajencja Wolffa wielka krzy­
wda. Oto ktoś, — nazwijmy go „Niezna­
ny Oszczerca“ wypisuje po różnych gaze­
tach zagranicznych rewelacyjne artykuły w 
imieniu niemieckich czynników miarodaj­
nych, których to artykułów niem:eccy mę-, 
źowie stanu muszą się potem rękanr i no- j 
gami wypierać i zawarte w nich oszczer- j 
stwa prostować.

. . Tak właśnie było z opublikowanym u 
nas częściowo niewiarygodnym artykułem 
Goebbelsa o Pomorzu, tak samo też wy- 
przysięgły się oficjalne czynniki niemiec­
kie sensacyjnych rewelacyj „Petit Tansien“ 
o instrukcjach tajnych dla ajentów Rzeszy.

Aczkolwiek te rewelac»ę zostały zde­
mentowane, niemniej warto się z niemi 
zapoznać.

Zamaskowana propaganda
Otóż instrukcje te wyjaśniają na wstę­

pie. że propaganda niemiecka winna się 
skierować w chwili obecnej niełylko w 
stronę sąsiadów Rzeszy, jak ku tym pań-J 
«itwom zwłaszcza z poza Europy, które za 
pomocą opinji publicznej mogą wywrzeć 
potem silną presję na mocarstwa europej­
skie. Chodzi więc w pierwśzym rzędzie o ! 
obie Ameryki,

pitaiy Miejskiej Kasy Oszczędności zna­
lazły się w ręku kilku ludzi zamrażaiąc tem- 
samem pół miljona złotych.

Place i ulice są zaniedbane i nieuregu­
lowane. Roboty i dostawy dla miasta były 
skoncentrowane w rękach członków kor­
poracji miejskich, nabijających własne kie­
szenie brzęczącą mamoną (dostawa tru­
mien, węgiel, produkty żywnościowe dla 
przytułku, roboty kanalizacyjne i t. d,).

Rzekomy burmistrz Niemiec
Z dalszych haseł wysuwana jest „kato­

licka moralność narodowa“ o którei ma 
świadczyć; rozbicie jedności narodowej ze 
względów partyjnych i ambicyjek osobi­
stych oraz „narodowość“ jednego z ławni­
ków tegoż obozu, który przez prasę nie­
miecką uważany jest za prawowitego Niem­
ca i którego rzekomy wybór na burmistrza 
został przyjęty z wielką radością. Pan ten 
dotychczas na to nie zareagował i nie spro­
stował.

mierzoŻARÓWKI“
CHRONIĄ WASZE OCZY

Cele Berlina w rewelacjach
Propaganda ta mająca zatem zdobyć 

opinję publiczną amerykańską ma się od­
bywać bardzo oględnie i dyplomatycznie. 
Zorganizowany zostanie specjalny, (rzeko­
mo neutralny) serwis radjowy. Nacisk na 
prasę zagraniczną odbywać się będzie w 
myśl specjalnych wskazówek. Publikować' 
się tam będzie artykuły propagandowe, tak , 
jednak, by ta propaganda była niedostrze 
galna. Nawiązanie stosunków osobistych z 
dziennikarzami i wydawcami w celu wy­
wierania na nich pożądanego wpływu. Pro 
paganda kultury turystyki, i różne imprezy 
budzące sympatję dla Niemiec. (Np. urzą­
dzanie wystawy grafiki niemieckiej, co u- 
łatwi rozprzestrzenienie broszur propagan­
dowych).

. Należy podkreślić, że ta propaganda ma 
się odbywać w sposób bezwzględnie ukry- i 
ty i zamaskowany.

Sieć ajentów
Sieć ajentów niemieckich zagranicą mu 

si być odnowiona. Trzeba dobierać ludzi 
jak najmniej mogących nasuwać podejrze­
nia a kontakt z nimi utrzymywać tylko 
przez pośredników, unikając bezpośredniej 
styczności z niemieckiemi czynnikami mia- 
rodajnemL

Dalej „obrońcy samorządu” w swoich 
zalecankach do wyborców wyrzekają s.ę 
partyjnictwa, tymczasem chcą wprowa­
dzić ludzi, o wybitnym nastawieniu partyj­
nym (Stróźyński N. P. R., Magnus, Rolbie- 
cki, Małachowski Str. Nar.) wraz z towa­
rzyszami.

Podkreślają również, że „reprezntują 
wszystkie stany i warstwy społeczne", co 
jednak nie jest prawdą.

Ich oblicze
Mienią się również „obrońcam; samo­

rządu". Szkoda, ź nie sprecyzowali, przed 
kim mają go bronić? Czy przed Pządem? 
Czy przed współobywatelami Kaszubami, 
nie idącymi na pasku partyjnictwa ani nie 
chcącymi na samorządzie zarobić.

Dla nich „władze państwowe są czyn­
niki^ postronnym“ a „Gazeta Kaszub­
ska", która tę odezwę drukowała, zapom­
niała, że powstała dzięki subwencjom i u- 
działom tego właśnie „czynnika postronne­
go".

«ŚWIATŁO ZASŁANIANie wierzcie jego kłamstwom o ,taniości" prądożerczYch żarówek.
Prqdożerca niweczy Wasze 
oszczędności, pochłaniajqc w nad­
miernych ilościach prqd i kradnqc 
nadomiar złego połowę światła, za 
które zapłaciliście- Fotometr do­
wiódł, że pełnowartościowe żarów­
ki Philipsa nie posiadajq prqdo- 
ż e r c y i* dajq pełnq wartość za 
Wasze pieniqdze.

^Fotometr posiada komórkę fotoelektrycz- 
ną i jest przeznaczony do porównania 
zużycia prądu i wydajności światła 
dwuch dowolnych żarówek.

PHILIPSA
JĄ O WASZĄ KIESZEŃ

prasy...
Niemcy nie mogą i nie chcą długo już 

znosić Traktatu Wersalskiego. Narazie dą 
żyć będą do rewizji traktatów drogą roko­
wań.

Na pierwszym planie znajduje się ode­
branie Saary, o Alzacji i Lotaryngii zaś nie 
należy w tej chwili mówić jeszcze. W sto­
sunku do Polski rząd niemiecki przyjmuje 
na razie stanowisko bardzie’ pojednawcze.

Ostatecznym celem nacjonalnych socja­
listów jest zdobycie wszystkich terytorjów, 
na których mieszka wogóle mniejszość nie­
miecka, oraz restytucja kolonij. Narazić 
jednak należy podkreślić z siłą (avec forsę) 
że .Niemcy nie pragną nic innego jak po­
kojowego załatwienia wszelkich proble­
mów.

Tarrzeczaia
Oto w streszczeniu rewe’acje, które za­

mieszcza „Petit Parisien“, skwapliwie i bez- 
włocznie zdementowane przez N’emcôw.

Wartoby było jednak zbadć, kim jest ów 
„Nieznany Oszczerca“, który tyle przykro­
ści i krzywd Niemcom wyrządza Chyba 
nie jest to trudno, bo wszakże redakcje 
tak poważnych dzienników nie przyjmo­
wałyby artykułów tak sensacyjnej treści od 
bylejakiego „tajemniczego Dżemsa", .n 

U

X dnia

{fruwające zera
Tak przedziwnie się składa, że dawniejsi, 

jeszcze wczorajsi „jedyni" apostołowie „naro­
dowi"1 na Pomorzu gdzieś zapadli się w mysich 
dziurkach. Ani łysiny ich nie widać. Wzamian 
za to zjeżdżają inni z dalszych stron. P. Wier- 
czak pisze w „Pielgrzymie", a p. poseł Sta­
niszkis qada w Chojnicach. Nie wysilają się w 
rozumie. Jeden skarżył się, że „przewrót ma­
jowy udaremnił naturalne porozumie­
nie Piastowców z obozem naródo- 
w y m" drugi, mówił „o najeździe Żydów na 
Pomorze". Tematy przepiękne stylowe i akurat 
na czasie.

P. Wierczak pomylił zapewne drogę, że 
zbłądził na Pomorze. Bo p, Witos wyfrunął już 
z Polski i kąpie się w Karlsbadzie I ani 
mu nie śni się wdawać w rozmówki pomorskie 
z sekretarzami Stronnictwa Narodowego tem- 
więcej, że, gdy nie powróci odsiedzieć w kozie, 
wymierzoną mu przez sądy karę — to mogą 
pobiec za nim listy gończe. A tu tymczasem 
gadają do niego jak do o b r a z u, ci właśnie, 
którzy zgotowali mu pierwsze wały w Pozna­
niu. Gadanie poprostu austriackie lub do lam­
py. I z tern wybierają się na podbój ziemi po­
morskiej!

Poseł Staniszkis zaś przyspacerował na Po­
morze z innym podbojem, „z zajazdem żydów 
na Pomorze". Pech cbciai, że ten chyba za­
jazd powierzył mu do obróbki, kolega jego z 
Wilna a szef z tego samego Stronnictwa 
Narodowego, bo wiceprezes klubu parlamentar­
nego, poseł Zwierzyński, który właśnie z za­
jazdu ży dka Frydman a, gdzie uprawiano 
wstrętną rozpustę, brał pieniądze, grube pienią­
dze w dolarach. Słuchało go, jak zapewnia, 
prasa partyjna aż 2000 osób w Chojnicach. 
Chyba obliczano te osoby z powiększającem 
szkiełkiem w oku i stąd tyle przybyło zer z ze­
rowego przemówienia posła Staniszkisa, któ­
ry wybrał się właśnie na żer pomorski.

Tylko te wszytkie zera występów pp. naro­
dowców, objeżdżających Pomorze i Wielkopol­
ską, niczem jircyki w zalotach, a mających 
pełne usta obłudy ■— w sumie dają nie wiele 
więcej. I dla tego mówią o wszystkiem, o gru­
szkach na wierzbie, o piastowcach, o zajaz­
dach, lecz nie tych z Wilna — byle ukryć, scho­
wać przed okiem społeczeństwa samorząd 
i swoje grzeszki w samorządzie i 
swoią dawną armję szkodników samorządo­
wych, działających z ramienia ich partji l na 
korzyść tej partji.

Tern też tłomaczy się ta la t an Ina i ła­
tanina wyborcza zerami... aż w rezulta­
cie wszystko w sumie da jedno wielkie zasłu­
żone zero.

^oxescfini<ta 
Becsulßa

Czepiają się wszystkiego z braku Innego za~ 
jęcia. To nie podoba się im przeniesienie Sądu 
Apelacyjnego z Torunia, to jarmarki w świeciu 
a wszędzie w każdym wierszu znajdują czas 
i miejsce na żydka. Bo też zabili sobie potę­
żnego ćwika w głowie, mitrężąc się tern, „komu 
damy nasze głosy".

Te „nasze" głosy — to głosy garstki służek, 
podnóżków, bałwochwalców Stronnictwa Naro­
dowego. I nie wiedzą, co z tern j an tam po­
cząć: liczą kilometry z Torunia do Poznania, 
z Pucka do Bydgoszczy i scichapęk głosikiem 
zalatującym kiepskim wywodem adwokackim 
psioczą: „a bo... panie dzleju Sąd Apelacyjny. 
Źydy, sanacia i to wszystko razem to ruina..."

Biedaczkowie, znęcają się sami okrutnie nad 
sobą, jakby rżnęli się tępym nożem. Zde­
klarowani man/acy—samobójcy! I wtedy gdy 
żyjemy w czasach wytężonej oszczędności, gdy 
każdy z nas zaciska i budżet i pasa, gdy rząd 
liczy się z każdym groszem — Ktoś tam zza 
walącego płotu „wali" w samorząd Sądem Ape­
lacyjnym. Ładna ...obrona Samorządu!

Beczułce z r o z es c b n i ę t e m i klep­
kami ta ostatnia resztka kropelek wody nie 
pomoże. Klepki jak rozlazły się tak 'nie zejdą 
się do kupy. Daremne chwyty i szkoda tyle 
marnować własnej chytrości i własneąo 
sprytu, zalatującego czosnkiem. Próżni 
I pustki ani jedno, ani drugie nie wypełni.
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Zjazd prezesów i delegatów
okręgu pomorskiego

Związku Oficerów Rezerwy
W niedzielę, dnia 19 bm. — jak już krótko 

donosiliśmy odbył się w Grudziądzu w sali 
„Domu Żołnierza Polskiego“, zjazd, wzgl. od­
prawa prezesów i delegatów „Związku Ofice- 

, rów Rezerwy“, na terenie DOK. VIII.
Już od samego rana wiozły sznurem liczne 

samochody drogich gości na ul. Prowiantową 
do „Domu Żołnierza Polskiego im. Marsz. Pił­
sudskiego“. Punktualnie o godz. 9,30 zagaił p. 
prezes mjr. Paluch, gorąoo oklaskiwany przez 
zgromadzonych, posiedzenie zjazdu, witająo li- 
:znie zebranych przedstawicieli władz »zmorzą 
.iowych i wojskowych, gości oraz delegatów 
prawie z wszystkich ośrodków Pomorza.

Zarząd Okręgowy reprezentowany był przez 
prezesa mjr. Palucha, oraz wiceprezesów mec. 
Spikowskiego z Bydgoszczy, Wielowieyskiego 
z Grudziądza, sekr. Pokorskiego i skarbnika 
Klimozewskiego. Zastąpiony były następ. Ko­
la Okręgu Pomorskiego „Związku Oficerów Re 
zerwy“: Brodnica, Bydgoszcz, Chełmno, Choj­
nice, Gdynia, Grudziądz, Inowrocław, Kartuzy 
Kościerzyna, Lipno, Mogilno, Nakło, Nowemia 
sto, Sępólno, święcie, Szubin, Tczew, Toruń, 
Tuchola i Włocławek.

Kola Czersk, Rypin, Wejherowo i Żnin, u- 
sprawiedliwili swoją nieobecność.

Sprawozdania, składane przez poszczegól­
nych prezesów, wzbudziły szerokie zaintereso­
wanie wśród słuchaczy i wykazały niebywały 
rozrost organizacyjny. Poszczególne zarządy nie 
kontantowały się pracą wewnętrzną w powie­
rzonych im Kolach, lecz zdobyły wprost zdu­
miewające wyniki na polu przysposobienia woj 
skowego, tworząc potężną armję rezerwową, 
na którą ca/a Polska z dumą spoglądać może. 
Ze sprawozdań wynika, że Koło Grudziądzkie 
jest najsilniejsze i najżywotniejsze, licząc 230 
członków, ponadto mając sekcję podchorążych 
w liczbie 50 członków. Niemiej sprawnie pra 
cują koła Gdyńskie, Bydgoskie, Toruńskie, — 
J czewskie, jak i wogóle wszystkie zastąpione 
na zjeździe. Był to wyścig szlachetny, który 
przykładem służyć może dla wszystkich orga- 
nizacyj całej Polski 1 przynosi zaszczyt preze­
sowi okręgu Pomorskiego, p. mjr. Paluchowi.

Atrakcją zjazdu była druga część programu, 
którą wypełnił wykład zaproszonego z War­
szawy dypl. mjr. p. Józefa Skrzydlewskiego.

W trzeciej części programu p. mec. Kola- 
siński wygłosił prelekcję na temat nowego u- 
stroju samorządowego i połączonych z nim wy 
borów. Dobrze przemyślany 1 z oratorską swadą 
wygłoszony referat przyjęli zebrani z zadowo­
leniem, dziękując prelegentowi szczerym aplau 
zem. Nastąpiły jeszcze dłuższe sprawozdania 
pp. skarbnika okręgowego, por. rez. Klimczew- 
skiego i sekretarza okręgu, por. rez. Pokorskie 
go, które w całości potwierdziły sprężystość i 
żywotność organizacji.

Mlrotkl* pow. starogardzki
W niedawnej je&zcce pnceselośc1., bo <a- 

iedwie rok temu, wioskę Mirotki zalegała eupel 
na cisea organizacyjna. Ale pod wpływem sy 
stematyccnej pracy nielicznej gar«tk; młodych 
ludzi przełamano wreszcie panującą ospałość i 
uprzedzenia. Sprężyną akcji organizacyjnej jest 
preedewsaystkiem obywatel eiemski p Franci- 
s««k Górski. Dzięki jego pracy, jako komen­
danta Zw. Strzeleckiego placówka ta wybiła 
się na pierwsze miejsce w całe: okopcy. Z nim 
ręka w rękę współpracuje kiercwnik szkoły p. 
Bernard Sieracki jako referent oświatowy Zw. 
Strzeleckiego i miejscowy prezes BBWR.

Wielką przysługę oddaj• również placów­
kom ruchu organizacyjnego p. Aleksander 
Schulz, służąc «wojem długoletniem doświad­
czeniem w tym aakreeie.

Rezultatem pracy tych działaczy >«t impo 
nująoa jak na Mirotki liczba członków zarów­
no w BBWR. jak i w Zw. Strzeleckim. W «li­
kwidowanej szkole w Marycacb urządzono śwle 
tlicę strzelecką, gdzie odtąd odbywają się licz­
ne imprezy. Poświęcenia dokonał ka. proboszcz 
Chyliński z Barłożna w obecności przedstawi­
cieli władz cywilnych i wojskowych. Docenia­
jąc walory tutejszej placówki, zarządz.1 Powia­
towy Komendant PW. i WF, koncentrację od­
działów strzeleckich właśnie w Mirotkach. Kon 
centracja, w której wzięło udział przeszło 200 
strzelców, po odbytych manewrach i defiladzie 
w Barlożaie wykazała wielki zapał i wysoki 
poziom musztry pieszej i ćwiczeń pudowych. 
Przy tej okazji padły pod adresem Strzelca 
nircrckiego słowa wyróżnienia « ust kcmendan 

powiatowego.
Do najbardziej imponujących imprez należał

W wolnych głosach poruszono kilka aktual­
nych spraw, poczem p. mjr. Paluch po wyraże­
niu uznania i podziękowania pod adresem posz 
ozególnych Kół zamknął posiedzenie o godz. 
14,40.

Po ukończeniu obrad Zarząd miejscowego 
Kola Związku Oficerów Rezerwy podejmował 
gości oraz delegatów obiadem w winiarni „Kró 
lewskiego Dworu“. Podczas obiadu wygłosili 
okolicznościowe przemówienia pp. prezes Wie­
lowieyski, preze9 okręgu Pomorskiego, mjr. Pa

15-lede Polskiego Białego Krzyia

W sobotę z okazji 15-lecia Polskiego Białego Krzyża odbył się w kasynie podoficerskiem w 
Warszawie uroczysty walny zjazd delegatów okręgów i kół Polskiego Białego Krzyża z całej 
Polski. — Na zdjęciu w pierwszym rzędzie Pani Marszałkowa Piłsudska, ks. biskup Gawlina, wi­

cewojewoda Ołpiński i inni.

Endecy i socjaliści we wspólnym szeregu
Kupczenie programami

Nasz korespondent donosi z Choinie:
Narodowa demokracja tzw. Stronnictwo 

Narodowe znalazła się w obecnej akcji wy­
borczej w bardzo trudnej sytuacji. Opu­
szczona przez uczciwy, naprawdę patrio­
tyczny i narodowy element, partja — szu­
ka na gwałt oparcia i sojuszników.

Nie gardzi się nikim. W Chojnicach 
np. wodzowie endeccy zawarli przymie­
rze z socjalistami z pod znaku C. K W.

Pan „mecenas“ Sergot młodociany wódz 
endecki, zawiesił na kołku kancelarję a- 
dwokacką, obronę katolicyzmu, rnllgji, ko­
ścioła, walkę z żydami, rzucił w kąt anty-

Rozsypują się partyjne oddziały
Wycofanie list N. P. R-

Jak nam z kilku powiatów donoszą, 
miejscowi działacze związkowi (Z. Z. P ) 
wycofują się z partyjnych list N. P. R.

Zachodzą wypadki wycofania wogółe 
list N. P. R. jak n,p. w okręgu II. w Luba­
wie.

Starzy i zasłużeni w narodowym ruchu 
robotniczym działacze Z. Z. P. nie mogą się 
pogodzić z kombinacjami partyjnerr przy­
wódców N. P. R. na Pomorzu.

Sojusz endecko-enperowski oparty na 
targach o dusze robotników, wywołuje po- 
wszcchne oburzenie wśród warstw pracu-

Dr. Michejda rozbija jedność polską 
w Działdowie

Od korespondenta naszego w Działdo­
wie otrzymujemy, co następuje;
Spokojne nasze miasto przygotowywało 

się w poważnym nastroju do wyborów Ra­
dy Miejskiej. W gronie przywódców orga 
nizacyj społecznych i politycznych toczy­
ły się narady nad zestawieniem wspólnej li­
sty polskiej. Zdawało się, że dobra wola 
wszystkich pokona uprzedzenia i zgodny 

obchód uroczystości w dniu 11 listopad», O go­
dzinie 15 odbyło »ię uroczyste posiedzenie ple­
narne Koła BBWR. e okolicanościowemi od­
czytami i przemówieniami. O go<Lz. 18 wyruszył 
capstrzyk Zw. Strzeleckiego z pochodniami, wła 
snoręcanie wykonanemi przez członków, w kie­
runku 2 km. odległej świetlicy. Po przybyciu 
na miejsce odbyła się akademia. Po akademii 
rozpoczęła się zabawa taneczna

luch, p. starosta Niepokulczycki, p. prezes Ber 
ger z Gdyni, p. mjr. Skrzydlewski z Warszawy, 
i p. gen. Rachmistruk. W miłym nastroju spę­
dzono razem jeszcze kilka godzin, poczem mili 
gości rozjechali się w różne strony, wywożąc 
ze sobą spotęgowaną silą do dalszej pracy dla 
dobra Państwa.

Podkreślić należy jeszcze wzorowe przygo­
towanie zjazdu przez Zarząd miejscowego Ko­
ła z pp. prezesem Wielowieyskim i prezesem 
Kucharskim na czele.

niemieckiego konika partyjnego i poszedł 
na przymierze zaczepno - odporne z grupą 
brudno - czerwonych cekawistów, sądząc 
źe w ten sposób najlepie obroni własne ó- 
kopy partyjne.

Nie wiele do pomoże. Nowa ta spółka 
wyboręza, walki nie wygra, a tylko pot­
wierdzi opinję, źe narodowy szyldz:k ende­
ckiej partji jest mocno wątpliwej wartości, 

Szczerze narodowe społeczeństwo M. 
Chojnic głosuje tylko na listy Narodowego 
Bloku Gospodarczo - Społecznego. •

(P- B.)

jących.
Niewątpliwie zdrowo myślący robotnik 

polski zrzeszony w Z. Z. P. nie pójdzie wię 
cej na pasku przywódców, którzy gotowi 
są diabłu zaprzedać organizację, byle tylko 
osiągnąć swoje osobiste cele.

Ten zdrowy odruch wśród robotników 
pomorskich zasługuje na podkreślanie i za­
pewne przyczyni się do porażki partyjnej 
formacji niedoszłych ministrów, dyrekto­
rów, kiepskich doktorów i młodocianych 
redaktorów.

(B. P-)

polski front wyborczy stanie się faktem*
Nagle zjawił się tu znany endecki en- 

peerowiec Sen. Dr. Michejda, który »wo­
jem agresywnem wystąpieniem uniemożli­
wił wystawienie wspólnej listy polskiej.

Mała zasługa wobec endeckich moco­
dawców a duży wstyd, Panie Senatorze!

Wobec tego postępku p. Dr. M. — 
większość miejscowego społeczeństwa zde­
cydowała STANĄĆ W ZWARTYM SZE­
REGU NA LIŚCIE NARODOWEGO BLO­
KU GOSPODARCZO-SPOŁECZNEGO re­
prezentującej wszystkie stany i zawody m, 
Działdowa. *

Wiele organizacyj uchwaliło poprzeć 
TYLKO KANDYDATÓW NARODOWE­
GO BLOKU GOSPODARCZO-SPOŁECZ­
NEGO i głosować na tą listę JAWNIE.

(D).

Powszechne Wykłady 
Uniwersytetu Poznańskiego 

w miastach pomorskich
Jak w latach ubiegłych, tak i w bież. Toku 

przystępuje Zarząd Powszechnych Wykładów V- 
niwersyteckich do zorganizowania szereg odczy­
tów w miastach Pomorza wraz z W. M. (Hań­
skiem. Wykłady poruszę różne dziedziny wiedzy. 
Ponieważ jednak okazuję dążność do objęcia 
wszystkich działów naukowych, można powie­
dzieć, że dężę temsamem do popularyzacji naj­
szerzej pojętej nauki.

Ambicję Powszechnych Wykładów jest ob­
jęcie swym zasięgiem najważniejszych ośrodków 
miejskich Pomorza, pobudzenie w nich żywszego 
tętna życia umysłowego. Publiczność Ziem Za* 
chodnich winna podać rękę temu przedsięwzię­
ciu kulturalnemu, wypełniajęe sale wykładowe. 
Ułatwiają to niskie ceny wstępu 20 i 50 gr. Po­
niżej podajemy spis wykładów, które odbędą się 
w poszczególnych miastach pomorskich:

TORU*.
23 listopada, Prof. Uniw. Pozn. Dr. Adam 

Skałkowski: „Odsiecz wiedeńska44 (1683); 30 
listopada, Docent Zast. Prof. Uniw. Pozn. Dr. 
Marjan Z. Jedlicki: „Współczesna Anglja44; 7 
grudnia, Prof. Uniw. Pozn. Dr. Zygmunt Woj­
ciechowski: „Rzędy Władysława Łokietka i Ka­
zimierza Wielkiego“ (w 600-lecia śmierci Ło­
kietka i koronacja Kazimierza W.).

Wykłady odbywać się będę w auli Gimnazjum 
im. Kopernika o godz. 20-tej.

BYDGOSZCZ

26 listopada, Prof. Uniw. Pozn. Dr. Zygmunt 
Wojciechowski: „Rozwój terytorialny Prus
a Polska i Pomorze44 (z przeźroczami); 3 grud 
nia, Prof. Uniw. Pozn. Dr. Stefan Zaleski: t>Po- 
stęp techniczny a bezrobocie44; 10 grudnia, Do­
cent Zast. Prof. Uniw. Pozn. Marjan Z. Jedlicki: 

Współczesne Niemcy/41
Wykłady odbywać się będą w auli Gimnazjum 

Humanistycznego przy ul. Grodzkiej o godzinie 
17-tej. ____

OHEŁMKO.

26 listopada, Docent Uniw. Pozn. Dr. Sta* 
nisław Tync: .Wychowanie i szkolnictwo w 
Niemczech hitlerowskich44; 3 grudnia, Prof. 
Uniw. Pozn. Dr. Zygmunt Wojciechowskie „Roz­
wój terytorjalny Prus a Polska i Pomorze44 (z 
przeźroczami); 10 grudnia, Mg. Janusz Staszew­
ski: „Dzieje wojska polskiego w czasach Polski 
walczącej o wolność“.

Wykłady odbywać się będą w auli Gimnazjum 
Męskiego o godz. 17-tej.

GRUDZIĄDZ.

28 listopada, Prof, Uniw. Pozn. Dr. Henryk 
Ułaszyn: „Pochodzenie pisma naszego44 (z o- 
brazami świetlne«!); 5 grudnia, Prof. Uniw. 
Pozn. Dr. Juljan Rafalski; „Drewno w przyro­
dzie, życiu codziennem i technice44 (« obrazami 
świetlnemi).

Wykłady odbywać się będą w auli Gimnazjum 
żeńskiego przy ul. Trynkowej o godz. 17-tsj.

NAKŁO.

3 grudnia, Dr. Stanisław Dedlo* Prof. Gimn. 
z Poznania: „Na zamku Atrydów w Mykenach4 4 
(z przeźroczami); 10 grudnia, Prof. Uniw. Pozn. 
Dr. Kazimierz Tymieniecki: Słowianie na Bał­
tyku4 4.

Wykłady odbywać się będę w Auli Gimnaz­
jum im. B. Krzywoustego o godz. 17-tej.

TCZEW.

3 grudnia, Prof. Uniw. Pozn. Dr. Kazimierz 
Tymieniecki: „Odsiecz wiedeńska i jej znacze­
nie polityczne44; 10 grudnia, Prof. Uniw. Pozn. 
Dr. Tadeusz Silnicki: „Sw. Wojciech i jego cza­
sy44 (z obrazami świetlnemi).

Wykłady odbywać się będę w auli Gimnazjum 
Męskiego o godz. 17-tej.

GDĄftSK.

24 listopada, Dyr, Bibl. w Kórniku dr. 8t. 
Bodniak: „Sprawa cła morskiego w dawnej Pol­
sce44; 1 grudnia, Mg. Janusz Staszewski: 
„Gdańsk a Polska za Księstwa Warszawskiego44; 
15 grudnia, Prof. Uniw. Pozn. Dr. Zygmunt 
Wojciechowski: „Pomorze a pojęcie Polski pia­
stowskiej4 4.

Wykłady odbywać się będą w sali Klubu 
Polskiego ul. Neugarten 7, o godz. 20-tej.

Białko lepi tkaninę
Rozdartą materję nawet najdelikatniej®«,, 

można azybko naprawić. W miejscu rozdarłem 
wywrócić na lewą stronę, postrzępione brzegi 
dokładnie wyrównać i na linji rozdarcia pozma 
rować białkiem z jajka, a na całe rozdarcie 
przyłożyć kawałek jakiej innej materp, ® fi» 
możliwie tego samego koloru, poczem ezybko 
unzeprasować gorącem żełeekieofe
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Listy PPS CKW i niemiecka unieważnione |kinoe 
prawie we wszystkich okręgach

Wyniki wczorajszego posiedzenia Głównej Komisji Wyborczej

Ä, KINOW

Wtorek Ofiarowanie N M. P.
Środa Cecylji

— Nocpy. dyżur Aptek. Do środy dnia 22 bm. 
dyżuruje w śródmieściu Apteka pod Orłem, Ry­
nek Staromiejski; na Bydgoskiem Przedmieściu 
Apteka fiw. Anny, ul. Mickiewicza; na Mokrem 
Apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KUN.
MARS — „Szalona Noc“.
ŚWIATOWID — „Wielka grzesznica“. 
PAŁACE — „Pod Twoją Obronę“.
LIRA -- „Serce Włóczęgi“.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Teł. kasy 900 dyr. Józef Cornobis Sezon 1933/34

REPERTUAR
We wtorek, dnia 21 bm. o godz 20-tej 

Premiera
„COŚ TU NIE W PORZĄDKU“ 
Farsa w 3 akt. Franciszka Arnolda 

Ceny zniżone,
W środę, dnia 22 bm. teatr nieczynny
W czwartek dnia 23 bm. o godz. 20-tej 

Tani czwartek
„FRAULEIN DOKTOR“ 

Faktomontaż prawdziwy w6-ciu obrazach 
z prologiem I epilogiem Jerzego Tępy. 

Cenv najniższe od 0.25 do 1,45 zl.

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze­
nie GL Kom. Wyborczej, na którem zapadła 
ostateczna decyzja co do ważności złożonych 
list kandydatów do Rady Miejskiej.

Uznano za ważną we wszystkich okręgach 
wyborczych listę nr. 1 NARODOWEGO BLO­
KU GOSP.-SPOLECZNEGO. Lista nr. 2 — 
PPS i Związki Zaw.-Klasowe została unieważ­
niona w okręgach 1, 2, 3, 5, 6, 8, 10. Lista 
nr. 3 — Zjedn. Dem. Frontu Pracy (NPR) zo­
stała uznana za ważną we wszystkich okrę­
gach; tak samo lista nr. 4 — Obozu Nar. Obr. 
Samorządu. Lista nr. 5 — niemiecka została 
unieważniona w okręgach 1, 2, 4, 5. 6, 7, 9 i 10. 
Lista nr. 6 — PPS daw. Frakcja Rewolucyjna 
została uznana za ważną w okręgach 1, 2, 4, 6, 
8 i 9, unieważniona zaś w okr. 7 i 10.

Charakterystyczne jest, że na Fstach so­
cjalistów CKW unieważniono ponadto dwóch 
kandydatów Antoniego Zielińskiego i Jana 
Targowskiego z powodu niezloźen a przez nich 
oświadczeń co do przyjęcia kandydatur. U-

nieważnienie to ma oczywiście znaczenie tylko 
teoretyczne, ponieważ dwie te kandydatury 
wystawione zostały w okręgach 4 i 5, gdzie 
listy tej partji zostały unieważnione.

Dyżury GL Kom. Wyb. w dniu wyborów 
(26 bm.) ustalone zostały jak następuje: Od 
godz. 9—-11,33 dyżuruje Przew. Gł. Kom. prez. 
Radłowski i członkowie adw. Zygm. Wiśniew­
ski i Br. Dybowski; od godz. 11,30—14, prez. 
Radłowski i członkowie adw. Józef Nalarek i 
dyr. Tad. Niezieliński; od godz. 14—16,30 dr. 
St. Roman i dyr. Józef Twardziela; od godz. 
16.39—19, przew. prez. Radłowski i człon, kon­
sul Br. Hozakowski i Artur Szulc; od godz. 
19—21 przew. prez. Radłowski i zast. przew. 
Chwastek, od godz. 21 aż do zakończenia wy­
ników głosowania, urzęduje komplet Gł. Kom. 
Wyborcza.

Gł. Kom. Wyb. urzęduje w dniu wyborów

Strumykowa 3 HBEEBHHE3
BEZKONKURENCYJNA PREMJERA 

Rekordy powodzenia i zachwyt cołepo świata 
AL JOLSON niezaoomniany Sonny Boy, wzruszający, 

zacr.wycający i porywający.

„SERCE WŁÓCZĘGI" 
Jeden iedyny arcyfUm w tym sezonie t’’qa znakoml- 
teqo śoiewaka. — Olśni, o-zaruje, wzruszy, rozbawi 
przez łzy keżdego. Arcyfilm, dla którego nie starczy 
słów za.hwytu i rek'smy. Nie będz'e kinomrna — 
którego nie zadowoli ten film. Film dla wszystkich

NAJLEPSZY NADPROGRAM!
Początek o godz. 5. 719. W niedz. o godz. 3, 5, 7 I 9

Sala dobrze oarzana.

Informator II 
dla yrzyiczdlnycfii ||

ir Toruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie:
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dane ng.
Śniadalnia —• Winiarnia — Maćkowiak — Sze­

roka 24.
Restauracja „Satyr“, Łazienna 13. Pierwszi- 

rzędna kuchnia — Dancing.
Sniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 

daw. Dammann i Kordes, St. Rynek 33.
Najlepsza okazja kupna:
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. teł. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Optyka, Bandaża, Gustaw Meyer, Żeglarska 23 
tel. 248

Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części

Futra i sukna cywine i wojskowe. Ceny przy­
stępne. Szeroka 16, i p.

Gustaw Heyer, Szeroka 6 tel. 517.
Szkło — Porcelana, zabawki — lampy elek­

tryczne.
’ B. Wilamowski, Żeglarska 24. —- Tanio — 

Bielizna — Galanteria — Trykotaże.
Biurowe przybory — papeteria — Fr. Więcek. 

Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów.

Powstańcy i Wojacy ida do wyborów
pod hasłami Hsiy nr. 1

i!
W poniedziałek, 20 bm. odbyło się na ma­

łej sali „Strzelnicy" informacyjn-s zebranie 
przedwyborcze miejscowej placówki Powstań­
ców 1 Wojaków D. O. K. VIII. przy udziale 
ponad 130 osób.

Krótko, po wojskowemu zagaił zebranie p. 
prezes Krygier, wskazując obecnym na obowią, 
'zek wyborczy, polegający przed-ewszystkiem na 
wybraniu do Rad miejskich takich ludzi, któ­
rzy vzreszcie zaczną miastem rozumnie gospo­
darzyć i potrafią zarazem dostatecznie bronić 
interesów byłych żołnierzy. Ludzie, którzy są 
zdolni podołać zadaniu kierowania miastem, 
skupiają się tylko na listach Narodowego Blo­
ku Gospodarczo-Społecznego; cynika stąd jas? 
no, że obowiązkiem wszystkich członków Związ 
ku jest głosować na te listy. Propozycja ta | skiego.

I

Bacznoić inwalidzi 
Wolna koncesja restauracyjna 

w Dybowie
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopu’ów Pań­

stwowych w Toruniu presi n»s o p>danie do 
wiadomości, że w miejscowości Dybowo w po­
wiecie toruńskim jest wolna detaliczna sprze­
daż napojów alkoholowych z prawem wyszyn­
ku.

Podania o koncesję należy wnieść na:da.ei 
w sali postiedzeń Rady Miejskiej w gmachu I ¿o dnia 17 grudnia 1933 roku do Urzędu Skar- 
Ratuszu. I bowego Akcyz i Monop. Państw, w Tcmniu.

Do wniosku, ostemplowanego znaczkiem 
stemplowym w kwocie 10 zł., naieźv dołączyć: 
1) świadectwo moralności, 2) cbywaie^twa, 3) 
dowody uprzywilejowania, 4) dowód rozporzą- 
dzalności lokalem i szkic lokalu Załączniki win 
cy być ostemplowane znaczkami pu 50 gr. ka­
żdy.

Pierwszeństwo do otrzymania koncesji mają 
inwalidzi wojenni oraz wdowy i sieroty.

spotkała się z gorącem przyjęciem wszystkich 
bez wyjątku uczestników zebrania.

Zkolei komendant Legjonu Młodych p. Na- 
piórki wezwał zebranych, by glosując jedno- 
oraz wytłumaczył znaczenie nowej ustawy sa­
morządowej dla życia gospodarozo-kuiturałne- 
go miasta. Na zakończenie komendant Na- 
piórski wezwał zebranych, by glosując jedno­
myślnie, zwartym frontem odpowiedzieli róż­
nym Hitlerom i Goebelsom, że Pomorze z To­
runiem na czele jest stuprocentowo polskie. 
Spontaniczne oklaski były odpowiedzią na to 
wezwanie.

Na zakończenie wniesiono za j 
Krygierem okrzyki -na cześć Rzeczypospolitej, 

I Pana Prezydenta i Pana Marszałka Piłsud-

Związek Weteranów Fowstań 
Narodowych (1914-1919) 

pod sztandarem Narodowego Bloku Gospodarczo-Społecznego

Lepie) uczciwie skubał niż 
nieuczciwie handlował

Kupiec Kowalewski « Nowego Rynku, wy­
najął 3 obiecujących młodizieńcćw dc skubania 
morskiej trawy. Pozostawieni 6amopas przy p.-a 
cy, treej „skubacze" szybko s ę porozumieli i 
zadecydowali, że najlepiej będzie gdy sami 
towar sprzedadzą, a pieniądze «chowają do kie­
szeni Napchali więc część trawy do worka i 

pne,7eseni i WyTiUCjjj oknem, poczem zabrawszy wurek, u- 
dali się do drugiego tapicera, aby zawartość 
spieniężyć.

Sztuka się jednak ni« udała, trawa wróciła 
do właściciela, a młodzieńcy zasiedB na ławie 
sądowej. Sędzia wymierzył im kolejr-o następu 
jące kary: Grzankowskiemu i Ere-ercw’’ po ty­
godniu, a Czarnowskiemu mies.ąc więż enia.

Z miasta
— Sekretariat Organizacji Przysp. Wojsk. 

Kobiet jest czynny codziennie przed południem 
n w środy po południu od godz 17 do 18 Wola 
Zamkowa 15. 7556

—- Zrzeszenie Wojewódzkie Z. P O. K. ko­
munikuje członkiniom, że dnia 21-go bm. we 
wtorek o godz. 18 przy ul. Łaziennej 24 odbę­
dzie się zebranie miesięcznie Na porządku 
dziennym sprawozdanie z Ii-go zjazdu delega­
tek w Warszawie.

— Z Opieki Szkolnej przy Państw. Gimna­
zjum Męskśem. Przy licznym udziale rodziny, 
opiekunów i uczniów szkoły odbył ® ę koncert 
orkiestralny w sali „Domu Źołi ierza* na rzecz 
Opieki Szkolnej. Na program złożyły ¿‘e utwo­
ry muzyki lekkiej b. udatnie wykonane przez 
orkiestrę 63 p. p.

To też Zarząd Opieki Szkolnej poczuwa.etę 
do miłego obowiązku serdecznego pudz ękowa- 
Lia Dowódcy 63 p. p. panu pjułk. Stefanowi 
Leukos-Kowalskiemu za bezinteresowny przy­
dział orkiestry, p. kapelmistrzowi por. Grabow­
skiemu za czynny udział i znakomite wykona­
nie utworów muzycznych, oraz Komendzie Gar­
nizonowej za użyczenie na ten cel «a1: „Domu 
Żołnierza".

Przewodniczący Zarządu Opieki Szkolnej.

W dniu 17 bm. odbyło się w sali p. Lewan­
dowskiego zebranie Związku Weteranów Po­
wstań narodowych.

Zebranie zagaił p. prezes Winiarski, poczem 
zabrał głos p. Radziszewski, który zaapelował 
aby każdy weteran głosował na l’Ste Naród. 
Bloku Gosp.-Społ.

Zkolei p. Bryk omówił prace obe«nvch „Oj­
czymów" miasta, a kpt. Socha-Paprocki zapo­
znał słuchaczy z zadaniami i celami Naród. Bla

Sprawcy popełnionych ostatnio 
głośnych włamań w rekach policii

W nocy z piątku na sobotę organa bez­
pieczeństwa wpadły na ślad szajki włamy-

Ruch statków na Wiśle
W dniu 20 przepłynęły przez Toruń nastę­

pujące statki Żeglugi rzecznej Goniec « War­
szawy do Tczewa, Mickiewicz z Gdańska do 
Warszawy, Jagiełło z Warszawy d^ Gdańska 
Bajka «z Warszawy do Tczewa Krakts z War­
szawy do Torunia i z Torunia do Warszawy, 
Minister Lubecki z Warszawy do Torunia, Sta­
nisław z Gdańska do Torunia,

KANTOROWICZ, ul. Szeroka 18

FLAKI 90 gr NOGI wieprzowe 75 gr 
■... ■—1

ku Gospod.-Społ., wykazując, dlaczego wszy­
scy powinni na tę listę głosować. Prelegent za­
pewnił, że tylko ludzie z te; kety będą mog.i 
pracować z korzyścią dla dob?a ogółu obywa-1 waczy, którzy dopuścili się szeregu gloś- 
teli i dla miasta. nych ostatnio na teranie Torunia włamań,

Na zakończenie przemawiał prezes p. Wi- grasując w sposób nieuchwytny w przecią* 
niarski, zapewniając, że Związek Weteranów gu kilku miesięcy. Jak dotychczas stwier- 
jak jeden mąż pójdzie do wyborów w szeregach dzono, szajka ma za sobą 13 włamań. 
Naród. Bloku Gospod.-Społecznego, Ze względu na toczące się śledztwo nie

mo-źemy podać szczegółów, ani nazwisk a- 
resztowanych osób, których jest kilka. Ja< 
się dowiadujemy, aresztowania te zatoczą 
jeszcze szersze kręgi.

■B

Widmo nędzy pchnęło go w objęcia śmierci
Samobójstwo 68-letniego biuralisty

Onegdaj w godzinach popołudniowych wy­
strzałem z rewolweru pozbawił się życia w swo 
jem mieszkaniu przy ul. Słowackiego 61 biurali- 
sta Karol Thiele, liczący lat 68. Nieszczęśliwy 
strzelił sobie w lewą skroń, ponosząc śmierć 
na miejscu.

Thiele od trzech miesięcy był bez posady, a 
skromne oszczędności całego swego pracowitego 
życia w kwocie 5 tys. złotych miał ulokowane 
na hipotece jednej z nieruchomości przy ulicy 
Prostej. Pieniędzy tych jednak w żaden sposób

Nowa premiera w teatrze 
Farsa Arnolda „Ccś tu nie w po- 

rządku"
Dawno oczekiwana, doskonała farsa Fran­

ciszka Arnolda p. t. „Coś tu niv porządku", naj 
większy przebój 6ezonu teatralnego w Wiednia 
wchodzi w dniu dzisiejszym t. j. we wtorek, 
dnia 21 bm na afisz Teatru Narodowego. Far­
sę tę, utwór powszechnie znanego iednego e 

Na miejsce tragicznego wypadku przybył p. | najlepszych farsopisarzy europejskich, przygo- 
dr. Skarbek, czynność którego ograniczyła się 
jednak tylko do stwierdzenia zgonu.

nie mógł obecnie podjąć, wobec czego zawisło 
nad nim widmo nędzy i głodu.

Znajomi denata opowiadają, że w ciągu ostat 
nich dni był on z tego powodu silnie przygnę­
biony i wspominał nawet o zamiarach samobój­
czych, nie ulega więc wątpiwości, że przyczyną 
rozpaczliwego kroku były trudności materjal- 
ne.

Pomysłowa tranzakcja finansowa 
rzekomego studenta

Za mieszkanie zapłacił „kierenkami“ i jeszcze żądał reszty
Pisaliśmy niedawno o pomysłowym oszuście 

Karolu Markitonie, który zjawił się przed kilku 
tygodniami w Toruniu i podając się za studenta 
Uniwersytetu Warszawskiego zaczął tu uprawiać 
proceder kradzieży mieszkaniowych, Historja z 
budzikiem, skradzionym u pani Lohse z ul. Cheł 
mińskiej, u której chciał rzekomo wynająć po­
kój, naprowadziła poraź pierwszy Wydział śled 
czy na trop kombinatora. Rzekomy student 
wpadł jednak ostatecznie na pewnej przedziwnej 
tranzakcji finansowej, której usiłował dokonać 
ze szkodą p. żuchowskiej, u której również za­
mierzał wynająć mieszkanie.

Markiton zjawił się u p. Żuchowskiej, która 
miała do wynajęcia 2 pokoje i przedstawiwszy 
się, jako student, zaczął umawiać się co do ce­
ny.

Ustalono ją w końcu na zŁ 50 miesięczni®.

Wówczas p. „Akademik“ wydobył 50-rublowy 
banknot edycji Kiereńskiego i wręczając go go­
spodyni oświadczył, że wedle kursu giełdowego 
stanowi on wartość zł. 62,50, wobec czego prosi 
o 12 zł. 50 gr. reszty. P. żuchowska, która nie 
jest numizmatką i na zagranicznych walutach 
się nio zna, przyjęła w dobrej wierze wręczone 
jej „pieniądze“, ponieważ jednak gotówki nie 
miała więc wyszła do miasta, aby zmienić w 
banku owe wysokowartościowe „Kiercnki“. O- 
czywiście, wyprowadzono ją z błędu i poinformo 
wano, że papierek ten nie ma żadnej wartości. 
Wówczas p. Żuchowska wprost z banku udała 
się do policji, a sprytny ptaszek niebawem znar 
lazł się za kratkami.

W ub. sobotę Markiton stanął przed Sądem. 
Rzekomy student przyznał się do winy, tłoma- 
cząc się tern, że w opisany powyżej sposób chciał

towuje na ecenę dyr. J. Cornt bis obsadę ®aś 
stanowią pp.t Zbiereowska, Li&łekówna, Ko- 
rejówna, Cornobis, Ma<zanek Płock, Laureu- 
towiski, Tomaszewski, •Keoher i Stańcz\k.

Przezabawne perypetie zdetr on'«cwanego 
arcyksięcia w demokratycznej republice, mimo 
demokracji służącego za uspak*,ającv szyld dli 
zdenerwowanych wierzycieli b«okrutu ącego fa 
brykanta, ściągną niewątpliwie do teatru Na- 
lodowego wielu miłośników sceny pragnących 
wesoło i przyjemnie przepędzić wieczór.

wejść w posiadanie pieniędzy na wyjazd do War 
szawy. Ponieważ oskarżony, wbrew relacjom po* 
licyjuym, twierdził, że nie był dotychczas ka­
rany, sędzia odroczył sprawę celem sprowadze­
nia kart karnych, dotyczących osoby oszusta.

Polsko-niemiecka umowa 
żytnia

(n) Berlin, 21. U. (tel. wł.). Prowadzone w 
Berlinie rokowania polsko - niemieckie o umową 
żytnią dobiegają końca; odpowiednia umowa pod 
uisana będzie lada dzień.
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Legion Młodych do p. Wo­
jewody Pomorskiego

Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis otrzymał 
telegram następującej treści:

„Na straży Morza i ziemi pomorskiej sto­
jąc silnie — budujemy z wiarą niezłomną przy­
szłość Polski Mocarstwowej w myśl wskazań 
Marszalka i Wodza naszego Józefa Piłsudskie­
go. Z okazji inauguracji i ślubowania setki mło­
dych legjonistów w dniu 18. 11. 1933 w Gru­
dziądzu przesyłamy Ci, Dostojny Panie Woje­
wodo — Senjorze wyrazy hołdu i najgłębszej 
czci. v
Walny Zjazd Legjony Młodych Obozu Gru­

dziądzkiego“.

Cłiofnice
— Fiasko „narodowego“ wiecu. W ub. nie 

dzielę odbył się tu wiec Str. Naród., który u- 
świetni! swoją osobą sam p. poseł Staniszkis. Ze 
biało się około 400 osób, aby posłuchać z jakie- 
mi tu planami przyjechał p. poseł i jakie „do­
brodziejstwa“ miastu obiecywać będzie.

Gdy jednak p. poseł zaczął karmić słuchaczy 
nudnemi, jak flaki z olejem, komunałami, zer­
wała się na sali burza protestów. „Dosyć tej pa 
planiny — wołano — mówcie o programie a nie 
o masonach“.

Trudno jednak było p. posłowi mówić o pro­
gramie gospodarczym — skoro programu takiego 
endecja niema.

Skończyło się ostatecznie na tem, że organiza­
torami wiecu musiała się zaopiekować policja, 
aby ich uchronić od pogruchotania kości.

Po takiej nauczce nieprędko zapewnie nasi 
,,nad-narodowcy** zdobędą się znowu na występ 
publiczny.

Starogard
— Społeczeństwo chce współpracować z Rzą­

dem. Obywatele Starogardu idą do wyborów w 
szeregach Narodowego Bloku Gospodarczo - Spo­
łecznego. W odezwie, podpisanej przez przedsta­
wicieli różnych zrzeszeń i zawodów czytamy:

„Z dumą i szczerem zadowoleniem oświad­
czamy, że idziemy z Rządem Polskim, że Rzą­
dowi temu chcemy pomagać, że z Rządem tym 
chcemy współpracować.“

W piątek, dziś 24 bm. Naród. Blok Gospod. 
Społeczny zwołuje wielkie zebranie przedwybor­
cze.

Wielkim budowniczym Polski 
Kazimierzowi, Batoremu, Sobieskiemu i Piłsudskiemu 

Pomnik ufundowany przez harcerstwo w Chełmży
Onegdaj odbyła się w Chełmży piękna u- 

roczystość odsłonięcia pomnika wzniesionego 
ku uczczeniu 15 lecia Niepodległości, 
czystej mszy św., ks. prałat Szydzik 
poświęcenia pomnika, odsłonięcia zaś dokonał 
starosta powiatowy p. Rogowski.

Pomnik stoi na dziedzińcu gimnazjum, a 
tworzy go duży głaz narzutowy, zaopatrzony w 
tablicę z napisem „Wielkim Bud°wniczym Pol­
ski — Kazimierzowi, Batoremu, Sobieskiemu, 
Piłsudskiemu — Harcerstwo w Chełmży, 11 li­
stopada 1933“.

Po odsłonięciu pomnika w auli gimnazjum 
odbyła się uroczysta akademja, w której wzię-

Po uro- 
dokonał

Zawody sportowe Gdańsk - 
Warszawa

Jak siię dowiadujemy w grudniu br. odbę­
dą się w Warszawie zawady pifld nożnej po­
między reprezentacją Gdańska a Warszawy o 

k utóat licznie zaproszona pnbUezność, rodzi I przechodni prezydenta Senatu dr. Ren-
ce uczniów, uczniowie i harcerze chełmżyńscy. | 8C ..............................

Po odsłonięciu pomnika przemówienie wy­
głosił dyrektor gimnazjum p. Porębski, na aka- 
demji zaś komendant hufca, p. Aydamcio, p. 
starosta Rogowski, p. pik. Piwnicki i p. wizyta­
tor Ćwikowski. Na program akademji «łożyły 
srię pieśni, wykonane przez chór gimnazjalny 
pod batutą p. Bruskiego, deklamacje indywidu­
alne, koncert fortepianowy i deklamacja zbio­
rowa uczniów gimnazjum.

Całość wywarła na słuchaczach niezmiernie 
mile wrażenie.

Ponadto odbędą się również w grudniu za- 
wody bokserskie pomiędzy Warszawą • Gdań­
skiem, o puhar prez. Rauschninga.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbotowo>Towarowe| 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

Przystąpmy do wyborów z wolą 
zwycięstwa...

Rezolucja urzędników powiatowych w Toruniu 
wemi winny być zrealizowane, jako jego głów­
ne i istotne zadanie.

Po linji tych szczytnych haseł idzie Naro­
dowy Blok Gospodarczo-Społeczny, który uwa­
żamy za jedynego gwaranta zrealizowania na­
czelnych postulatów przez należyty i fachowo 
wyrobiony dobór ludzi pracy.

Przystąpimy do wyborów z wolą zwycięstwa 
i z wiarą w powodzenie Narodowego Bloku 
G°spodarczo-Społecznego.

Następują podpisy.

Urzędnicy Starostwa Powiatowego i Grodz 
kiego, Wydziału Powiatowego i Komunalnej Ka 
sy Oszczędności powiatu toruńskiego na zebra 
niu w dniu 17 listopada 1933 r. umają koniecz 
ność wyrugowania wszelkiej partyjnej polityki 
w samorządzie, która jest hamulcem w rzetel­
nej, sumiennej i solidnej pracy gospodarczej.

Zebrani uważają że samorząd nie może być 
terenem partyjnych naleciałości demagogicz­
nych, a naczelne jego hasła jak: ogólne dobro 
wszystkich bez różnicy obywateli oraz ścisła i 
uzupełniająca współpraca z władzami państwo

Standarty:
Pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.)
Żyto 704 g/l (119.7 Ł h.)
Owies 479 g/l (80 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 678 g1 <114,1 f. h.) 
Jęczmień pastewny 648 g/l

BŻyto
usposobienie: spokojne 

Pszenica
usposobienie: spokojne 

Jęczmień broweuowy 
Jęczmień przem. . »
Owies . .
Mąka żytnia 65% wł. worka 
Mąka żytnia 60% wł. worka 

usposobienie: spokojne 
Mąka pszenna 65% wŁ worka

c
•
B

O

•

usposobienie: spokojne
B 

«

«

(108,9 f. h.)
B

*

IB

»
B

B

B

B

14.25—14,50

18,35—18,75

14.50—15.50
12,75—>3.°o
13,00—13,35
21,00—31,75

Dobrzyń nad Drwęcą
' — święto Niepodległości rozpoczął w przed­
dzień capstrzyk, w którym brały udział: Zwią­
zek Strzelecki, Straż Pożarna i liczne grono 
miejscowych obywateli. W dniu 11. XI., po uro- 
czystem nabożeństwie, pochód z orkiestrą stra- 
żacko-strzelecką na czele przemaszerował ulica­
mi miasta do pomnika poległych za Niepodle­
głość, gdzie podniosłe przemówienie wygłosił 
kierownik miejscowego Legjonu Młodych p. Jan 
Kaniecki. Wieczorem, staraniem miejscowego 
nauczycielstwa, odbyła się w remizie strażackiej 
uroczysta akademja, urozmaicona patrjotyczne- 
mi śpiewami, deklamacjami i obrazkami scenicz- 
nemi dziatwy szkolnej, Związku Strzeleckiego 
i Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują produkcje p. p. 
Krzyżanowskiego, Górzyńskiego, Michcikówny, 
5-cio letniego chłopczyka Szterka z ochronki Pra 
cy Obywatelskiej Kobiet i strzelczyni Baszkow- 
6kiej i Drozdowskiej.

30,00—32,00

10,00—10,50 
9,50—10,00

10,00—10,50 
33,00—35,00 
35.00—37,00 
13.00—14,00 
22,50—24,50 
22,00—24,00

t
B

B

B

B

B

B

B

B

•90,00—100,00
B

Otręoy żytnie
Otręby pszenne
Otręby pszenne grube

B

B

Rzepak • • •
Rzepik zimowy 
Peluszku . •
Groch Victoria • 
Groch Folgera . 
Koniczyna żółta, 

Koła Skarbowców postanowili soBShrnie ! ja- I Ziemniaki jadalne 
wrie glosow.« n. Wdydatów Naród. “pikowy’ I
Gospodarczo-Społecznego, aby w ten sposób I słonecznikowy
zamanifestować swe uczucia dla zamierzeń Rzą I Mak niebieski . .
du i Bloku prorządowego. I Gorczyca . . •

I Siemię lniane . •
____ I Wyka ... 1»

------------------ —:—' I Ogólne usposobienie: spokojne.

Jeszcze jeden defraudant O. W. P.
najbiedniejszej młodzieży Cy, 75 ton jęczm. brow., 110 ton jęcem. przem.,
Kuriera Warszawskiego“ skąd wypłacono je I 178 ton owsa, 66 ton mąki żytniej, 91 ’on mąki 

„lYurjem «»«» 6 j f n&zen.. 32 ton otrąb żytnich, 75 Łon otrąb pszen
Czyryckiemu, jako ówczesnemu wiceprezesowi i tQn gr0Jhu Wiktorja, 30 ton grochu
prokurentowi Bratniej Pomocy WSH. Oskarżony pagera, 25 ton grochu polnego, 15 ten maku- 
odebrawszy całą kwotę, nie przekazał jej do kasy I chów, 135 ton wytłok, susa., 15 ton burak. <u- 
Bratniaka, ani nie powiadomił o tem nikogo.

Po odkryciu braku pieniędzy na koncie Brat 
niej Pomocy i stwierdzeniu winy Czyryckiego, 
sprawę przekazano prokuratorowi. Następnie 
po przeprowadzeniu dochodzenia, sąd koleżeński 
usunął Czyryckiego z Bratniej Pomocy, a senat 
akademicki relegował go z uczelni. Jak stwier­
dzono, zdefraądowane pieniądze szły na wyści­
gi i hulanki.

Do sprawy powołano 25 świadków, przeważ­
nie ze sfer młodzieży akademickiej. Sprawa zo­
stała odroczona, ze względu na niestawienie się 
7 świadków.

Skarbowcy w Starogardzie 
głosują jawnie

W ub. tygodniu odbyło się w Starogardzie 
zebranie Koła Skarbowców BBWR., na którem 
wygłosili referaty pp. Presowicz i dyr. Skór­
ny. Po referatach wywiązała s:ę ożywicna dy­
skusja.

W uchwalonej rezolucji zebrani członkowie

Żerował na pieniądzach dla
W Sądzie Okręgowym znalazła się sprawa b. 

wiceprezesa W. S. H., członka Obozu Wielkiej 
Polski i „Młodzieży Wszechpolskiej“ Andrzeja 
Czyryckiego, oskarżonego o przywłaszczenie, z 
funduszów Bratniej Pomocy Studentów W. S. 
H. kwoty 5.000 zł.

Do działacza tego sfery „narodowe“ nie chcą 
się obecnie przyznać. Zapominają jednak o tern, 
że p. Czyrycki w działalności swej dla organi­
zacji endeckich posiada duże zasługi, ni. in, z 
okresu, gdy jako sztandarowy kandydat 0WP. 
pretendował na stanowisko presesa Bratniej Po­
mocy Studentów WSH.

Kwota 5.000 zł., o której przywłaszczenie 0- 
skarżony jest A. Czyrycki, została ofiarowana 
przez żonę zmarłego profesora WSH. Lewińskie­
go na stypendja dla najbiedniejszej młodzieży 
akademickiej. Pieniądze te złożyła w dziale ofiar

B■

odtłuszczona
B

B

■
*

B

B

B

B

B

B

2,25- 3.00 
19,00- 20,00 
15,00—16,00 
19,00—20,00 
58,00—60,00

B

B

B

» 34.°t>—36,0°
• 35.00—37,°° 
. 14,00—15,00

szonycb, 200 ton ciemniaków jadalnych. 
Ogólny obrót 2035,9 ton.
Bydgoszcz, dnia dnia 20 listopada 1933 r.

O przeziębieniu
Co roku podczas jesieni i na wiosnę słyszy 

się dokoła narzekanie .Jestem przeziębiony“. 
Objaw ten łatwo zrozumiały wobec wielkich 
zmian temperatury w porach przejściowych z 
jesieni do zimy i zimy do wiosny. Np. szcze­
gólnie niebezpieczne są nagle przejścia z opa­
lanych często nadmiernie w tej porze mieszkań 
do zimnego powietrza na dworze; nie należy 
wtedy wciągać powietrze ustami lecz nosem, — 
prócz tego dobrze jest brać stale przed wyjś­
ciem z domu podczas złej pogody po pastylce 
Panflaviny i trzymać ją w ustach aż do rozpu­
szczenia się pastylki. Panflavina niszczy «zaraz­
ki dostające się do jamy ustnej, — polecają ją 
w tym celu także lekarze. Zwłaszcza dzieciom 
powinno się dawać stale przy wychodzeniu z 
mieszkania po pastylce Panflaviny, szczególnie 
gdy przedtem piły gorącą herbatę lub kawę, 

r bo wtedy błony śluzowe ust i gardła są bardziej 
nagrzane niż zwykle i o przeziębienie łatwiej. 
Prócz tego należy ochraniać nogi przed zamo­
czeniem i izimnem. 2011

Stosując się do tych wskazówek zabezpie­
czamy się w znacznym stopniu przed przezię­
bieniem i w związku z tem przed chorobami 
zakaźnemi, rozwijającemi się na tle przezię­
bienia.

Sprytny „komendant**
„Młody narodowiec“ ze Starogardu nie chciał iśf do wo]ska

Komendant Z w. Młodych Narodowców Za- 
cholla ze Starogardu miał w dniu 18 bm. zgłosić 
się do 2 pu/ku szwoleżerów w Starogardzie w 
celu odbycia sfużby wojskowej. Nie stawił się 
w tym dniu. Dlaczego? Dlatego że lepiej ko­
menderować Młodymi Narodowcami niż spełnić 
swój obywatelski obowiązek, przyjemniej no­
sić ładny berecik a mieczykiem, pas koalicyj­
ny, niż szarą żołnierską bluzę i czapkę z pol­
skim orzełkiem. „Komendant“ tak jakoś się u-

Warszawskie notowania 
walutowe

z dnia 20 XI. 1933
WALUTY.

Belgja..........................
Dolary Stanów Zjednocz. 
Bukareszt
Gdańsk

DEWIZY.
Holandja 
Kopenhaga , 
Londyn 
Nowy 
Nowy 
Oslo 
Paryż 

rządził, że nie można mu było doręczyć przy Praga

r.

B 134,30—134,51

I 173,30—173,73

»
4

Jork
Jork telegr.

B

«
r

»
35%2o—360,30

4

B

__ _______ _____ _ 1» • • 

pomnienia o obowiązku odbycia służby wojsko I Sztokholm 
wej. Po kilku dniach usilnych poszukiwań zna 
leziono wreszcie „komendanta“ w Tczewie, na 
posiedzeniu Związku Młodych Narodowców. — 
Zebranie trzeba było przerwać, gdyż przedsta 
wiciel władz ż polecenia Pow. Komendy Uzu­
pełnień musiał p. Zachollę odprowadzić do pul 
ku w Starogardzie.

B <

• B

«
Szwajearja •
Włochy . . . e
Berlin (w obrotach nieofie.)

*

B

B

B

•

28,90—39,04 
5,44—5,47 
5,46—5,40 

145,50—146,20 
34.8b—34.05 
26,43—26,49 

149,5°—150,20 
172.59—173,02 
46,94—47,06 

212.52

r.
14,35—14,75

Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej I Towarowej 

w Warszawie 
z dnia 20. XI. 1933 

Żyto L standard .... 
Pszenica jednolita 742 gl.

- - i Pszenica zbierana 731 gl.20 firm w aferze celnej I zbierany

Żydowscy fałszerze zaświadczeń na prawo przewozu I Rzepak
handlowych w firmie B-cia Geidner w które 11 Mąka żytnia . , . .
zajęto dużą ilość dokumentów celnych do wy- Mąka żytnia sitk. gat. II 50% 
jaśnienia i szczegółowego zbadania. | ------------------ —---------- -

• •

B

Wykryta przed pewnym czasem prze? depar 
tament celny ministerstwa skarbu afera polega' 
jąca na fałszowaniu zaświadczeń przywozowych 
i cleniu na podstawie tych eaświadczeń szeregu 
towarów importowanych przez Polskę, zatacza 
coraz szersze kręgi.

W ciągu dalszych dochodzeń prowadzanych 
przez departament ceł w Warszawie przepro­
wadzona zastała rewizja w firmie . Auction“ 
Chowańczak przy ul. Leszno 13. Rewzja ta 
wykryła, że pozwolenia przywozu dla tej firmy 
były wykorzystywane przez firmę spedycyjną 
Jakób Sigal — Wierzbowa 11, oraz n:?konce- 
sjonowaną firmę spedycyjną B-cia Geldner, Le­
szno 13. Te dwie firmy załatwiały formalności 
celne dla zupełnie innych kupców na podsta­
wie zaświadczeń na prawo przywozu, oraz do­
kumentów handlowych, wystawianych przez f-r 
mę „Auction". W związku e tem przeprowa­
dzona została następnego dnia kontrola ksiąg

20.00—20,50 
13,75—14.00 
13.25—13,50 
22,00—24,00 
40,00—42,00 
24,00—25,00 
18,00—19,00

Dn. 16 bm. przeprowadzono kontrolę ksiąg, rych — dzięki machinacjom nie opłacono cła
prowadzonych przez koncesjonowaną firmę spe I na sumę ponad 20.000 zł.
dycy;ną Hauspiegel 1 Haspel. W wyniku te, I Dotychczasowe obliczenia strat skarbu pań- 
rewizji pozbawiono firmę tę prawa załatwiania 6twa, poniesionych na nieopłacaniu cła dzięki 
formalności celnych. Między innenv okazano I powyższym machinacjom wykazują kwotę prze 
się, że firma ta zaangażowała w ma!u rb. w &zł0 290.000 złotych. O rozmiarach afery świad 
charakterze swego deklaranta współwłaścicie- czy fakt, że są w niej zamieszane firmv kupiec 
la niekoncesjonowanej firmy „Lamon“. Popełnił kie różnych branż. Firm tych ’est ok^ło 20-tu. 
on ośmiokrotnie fałszerstwo zaświadczeń na pra Pozatem w aferze brały udział następujące fu 
wo przywozu. Oczywiście jest on już areszto- my spedycyjne: „Lianspol , Jakób S:gal. „Ra- 
wany> pid", Frączkowski, Jacobson i Jarocki, Hauspie-

Dnia 17 bm. przeprowadzono wresec’e rewi- I gel i Haspel oraz „Lamon •
zję w firmie skórzanej Zyndel Fajn. Dla firmy W procesie sądowym w związku z powyższą 
tej załatwiał formalności celne aresztowany aferą, jak można obecnie przypuszczać — we- 
Mieczysław Landau. W firmie Zynde’ Fajn wv źmie udział około 100 oo 120 osób Duchodze- 
kryto fałszywe dokumenty, oraz obłożono a- nia nadal trwają i spodziewane są dalsze are- 
resztem i zabezpieczono partię skór, od któ-1 sztowania.



ŚRODA. DN. 22 LISTOPADA 1933 R.

Programy radiowe
WTOREK, DN. 21 LISTOPADA 

Radiostacja Warszawska.
7.20 Muzyka poranna z płyt; 7 35 Dziennik 

poranny; 7.40 D. c. muzyki z płyt; 7,52 Chwilka 
gospodarstwa domowego; 11,50 Zycie artystycz­
ne stolicy; 12,05 Muzyka salonowa w wyk. 
««społu Lassoty; 12,30 Dziennik południowy; 
12,35 Wiadomości meteorologiczne; 12 38 D. c. 
muzyki salonowe'; 13,00 Komunikat; 15 25 Wia­
domości o eksporcie polskim; 15 4*1 Wiadomości 
gospodarcze; 15,40 Mało znane utwory symfo­
niczne muzyki francuskiej; 16,15 Listy od dzieci 
omówi p. W. Tatarkiewicz; 16,25 Skrzynka P. 
K. O.; 16,40 „Kącik językowy", prel. prof. St 
Słoński; 16.55 Muzyka lekka w wyk. ork. te­
atru „Cyganeria" pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 
oraz T. Mankiewiczówny (piosenki). Przy for­
tepianie K. Gimpel; 17.50 Bieżące 
rolnicze, wygł. p. J. Płatek; 1800 Odczyt (z 
cyklu „Na etapie pierwszych piętnastu lat") 
p. t. „Restytucja żołnierza i ducha Tycerskie- I 
go”, wygł. red. W. Stpiczyński; 18,20 Skrzynka 

muzyczna, omówi kier. muz. P. R. dyr T. Mazur 
kiewicz; 1835 Popular, fantazje operowe (pły­
ty); 19,25 Feljeton aktualny; 19,40 Wiadomo­
ści sportowe; 20,CO III koncert z cyklu .Muzy­
ka Niepodległej Polski". Wyk.: ork'etra symf. 
keja dr. A. Simonówmy; 21,00 „Sylwety Akade­
mików Literatury. XII. Dr. Tad. Boy-Żeleński", 
wygł. p. W. Rogowicz; 22 00 Muzyka taneczna; 
23,05 D. c. muzyki tanecznej.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
krajowych.

19,10 Katowices „Znasz li ten kraj? — Gra­
nice Państwa Polskiego", wygł. dr. Nechay 

22,00 Wilno „Umęczone dusze" — fragm. z 
powieści Jana Wiktora p. Ł. „Wierzby nad Sek­
waną".

Najciekawsze audycje radjostacy' zagranicz.
20 05 Koeni<*swusterhausen. „Cyrulik z Bag- 

wiadomości ¿adu", opera Corneliusa.
' 20.30 Rzym „Tristan i Izolda", opera Wag­
nera.

21,30 Paryż (Radio—Paris) „Prorok" — opera 
Mayerbeera.

ŚRODA, 22 LISTOPADA 193? R.
Radjostacja Warszawska.

7.20 Muzyka poranna z płyt 7,35 Dzienni« 
por. 7.40 D. c. muzyki z płyt. 7,52 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 12,05 Popul. muzyka pil 
ska. 12,38 Stare melodje operetkowe. 15,25 
Wiad. o eksporcie polskim. 15 30 Wiad gospod. 
15,40 Arje i pieśni w wyk. L. Rcchtlebena 
(baryton). Akomp. prof. L. Urstein 16,00 Ork 
G. Dinicu. 16,40 „Skrzynka poczt." omówi dr. 
M. Stępowski. 16,55 Koncert kameralny. Wyk : 
Br. Szulc (waltornia), S, Śnierkowsk. (obój) i 
I. Rozenbaum (fortep.). 17,50 .Skrzynka poczt, 
roln.", omówi inż. W Tarkowski 1SOO Odczyt 
(z cyklu „Na etapie pierwszych piętnastu lat"' 
p t. „Skutki wykrzywień psychiki pakkiej", — 
wygłosi redktor W.
Muzyka lekka. 1925 Sylwety
ków Literatury. XIII. ~
wygłosi prof. K. Górski. 19,40 Wiad 

Stpiczyński. 18 20 
A.kademi- 

Bolesław I.eśmiań 
1 sport. 

20,00 „Piosenki o kwiatach" Roberta StoLza * 
wyk. A. Szlemińskie5. Przy fort. pr-f. L. U - 
stein. 20.25 Ork. gitarzystów Tychowskiegj. 
21,00 ..Moja fabryka", wygł. p. Z. Na wakowali

(feljeton). 21,15 Recital fortep Z Drzewieckie­
go. 22,20 Płyty. 22.35 Muzyka tan. 23 05 do 
23,30 D. c. muzyki tan.
Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra­

jowych.
16.10 Lwów. Słuchów, dla dzieci: „S. O. S." 

— pg. Redlicha.
16.40 Kraków. Fel'eton „Przez moie okno", 

wygł. red. J. Ba;sarowicz.
22,00 Kraków. Odczyt w języku esperanto: 

„Co to je6t hejnał Marjacki?" — p'6rz dr. J. 
Dobrzyckiego, wygł. p. T. Hodakowski.

18,20 Poznań. Muzyka rosyjska w wyk. Na- 
d ‘eji Padlewskiej (fort.).
Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz­

nych.
16,15 Daventry. Koncert symfoniczny. 
19,00 Lipsk. „Missa solemn«' Liszta.
19.10 Lahti. Koncert symfoniczny
19,30 Budapeszt. Tr. z Opery Krd’ewskie*. 

,.Pajace" Leoncavalla i „Coppćlia" Delibesi.
20,05 Praga. Festival Suka. Tr. z Sali Sme­

tany.

I ZIEMNIAK'

I
1 FABRYCZNE

zakupuje w każdej ilości, płaci gotówką 
w dniu odbioru.

„Lubań-Wronki“
Sd. Akc. Przemysł Ziemniaczany
Oddział w Toruniu

Szosa Lubicka 38/58. telefon 168.

przymusowy
W środę dnia 22 listopada 1933 r. o godzinie 14,30 

sprzedam w Łukówcu w drodze przetargu przymusowe» 
go za natychmiastową zapłatą 1 lokomobila marki Wolf 
Magdeburg rocznik 1909 Nr. 12827 z dwoma kolami za» 
pędowemi. Wartość zajętej iokomobili oszacowano na 
kwotę 6000,— zl.

Zaiętą lokomobilę obejrzeć można ćwierć godziny 
przed rozpoczęciem licytacji-

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie. 
(podpis nieczytelny).

#I3O/VIIL 7553

Cfpwiesscsenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie na zasadzie 

art. 602—604 K. P. C. obwieszcza, że dnia 24 1 stpnada 
1933 r. odbędzie się Iicvtacja publ czna następujących 
ruchomości: o godz i2»tej w Rzemieniewicach u pana 
Szczechowiaka: stóg żyta (około 15° etn), 10 świń 
(warchlaków) i 5 św ń oszacowanych na łączną sumę 
1.500,— złotvch.

O godz. 12.30 w Królikowie u p. Żelek‘a: 1 świnię 
oszacowaną na sumę 80,— złotych.

O godz. 12,45 w Królikowie u p. Brzvkcego: 1 ma* 
ciorę i 2 warchlaki oszacowanych na łączną sumę 140.— 
zlot\ ch.

O godz. I3»tej w Re'kowie u p. Gutowskiego: 40 
owiec oszacowanych na łączną sumę 600,— zlotach.

O godz. 1330 w Górkach Zagainvch u p. Wegner: 
krowę oszacowaną na sumę 100.— z otych.

O godz. 14,30 w Chometowie u p. Maćk:ewicza: 4 
tuczniki oszacowane na łączną sumę 25■»,— złotych.

O godz. 14,45 w Żędowie u p. Francbzka Deglera: 
4° warchlaków oszacowanych na łączną sumę iooj.— 
Zlec. Nr. 2129/R. (—) W ~ 7555

Komornik Sadu Grodzkiego w Szubinie.

1 ZŁ MANICURE 1 ZŁ 
wykonują wykwalifikowane manikurzystki 
w specjalnie urządzonych separatkach

I’W"i fnpkrrtl J.ŁoPo d a o'. Ctislmińska 1

Przetarg przymusowy
Dn>a 25 bm. o godz. io»tej przed poi. sprzedam za 

gotówkę najwięcej dającemu:
150 ctr. pszenicy na spichlerzu.
Oszacowaną na łączną sumę 1500 zł.
Zbiórka licytantów u p. Wojciecha Smóla w Papo» 

wie Biskup em.
Rep. 1907/33

Chełmża, dnia 22 listopada 1933 r,
SramowsM

Komornik Sądu Grodzkiego. 753°

1 E. M7/33 Zlec. Nr. 876 GR
termin rozpoznawczy co do wniosku rolnika 

Władysława Kleniewskiego właściciela maj bielice pocz* 
ta Krotoszyny Pom. (now lubawski) o odrocze iie wv* 
p at odbędzie się dnia !i. grudnia 1933 r. o godz. I2«tej 
w Sądzie Grodzkim w Nowem mieści n/Drw. (pokój 20). 
Na rozprawę tą mogą wierzyciele przybyć osobiście ce» 
lem udzielenia Sądowi wyiaśnień lub przysłać zastęncę 
prawnego. 756°

Nowemiasto, dnia 14 listopada 1933 r.
Sroafzfti.

Kapy
i firanki. Ceny reklamowe 
Karol Steinbach, Toruń, ul. 
Szeroka 5. 6911

Dwór Artusa
Toruń 7472 

Chcąc dać możność szer­
szemu ogółowi korzystania 
z pięknie o.nowionych 
sal restauracvmych wpro­
wadzam co soboty I czwart­
ki specjalności 1 własnego 
Uboju: kiełbasy, kiszki, 
flaki, nóżki, mięso z kotła 

i t. p. całv dzień oraz 
wódki i piwo okocimskie 
do 25 procent obniżam.

Narzutki j 
tanio. Karol Steinbach 
Toruń, ul. Szeroka J.

Chodniki
w różnych gatunkach. 

Karol Steinbach, Toruń, ul. 
Szeroka 5. 6911

Kapelusze 
damskie, nowe fasony. Karol 
Steinbach. Toruń, ul. Sze* 
roka 5-

Dywany j 
duży wybór. Karol Stein* 
bach. Toruń* ul, Szeroka 5.

TORUŃ

Jadalnie
dębową (stół rozsuwany, 
kredens, bufet i 12 krzeseł) 
sprzedam. Toruń, Szeroka 
33* I. ptr.

' Na kredyt
[asygnatyj; porcelanę, szkło, 
fajans, sprzęty kuchenne i 
t p. poleca E. SZYMAN* 
SKI, Toruń, Stary Rynek 11, 
2»gi sklep Szewska 12.

Dom
2 piętrowy w Toruniu przy 
Rynku Staromiejskim ze 
składem i wolnem m eszka* 
niem zaraz do sprzedania; 
wplata 20—25 tys. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski" 
Toruń. <7**8

Maszyną
do pisania Underwood, pra* 
wie nową sprzeda. Bazar 
toruński (dawn. Cz. Buza 
loruń- _________7531

Ładny pokój 
umeblowany wynajmę. To. 
ruń, Nowy Rynek 1, III. p 
!ewa-_______________ 7547

Najmodniejsze 
najnowsze kapelusze dam­
skie kupuje się najtaniej w 
firmie Lubomska Toruń. 
Szczytna 7. 7547

I PP. wojskowi 
I urządnicyl

Kredyt na asygnaty płatne 
dopiero 1 stycznia 1934 na 
wszelkie towary spożywcze 
ARACZEWSKI, Toruń, ul 
Chełmińska 2. 7558

Dobrze 
zaprowadzony skład kapę» 
luszy damskich sprzedam 
bardzo tamo od zaraz. Woj» 
taszewska, Toruń, Grun* 
waldzka 4. m. 3. 7557

Szkoła tańców
Janiny Werny powróciłam 
z Parvża, przywiozłam dużo 
nowości na sezon karnawa/u. 
Nowy kurs rozpocznę 22-go 
listopada Toruń, Prosta 22. 

7494

NAFTA 
sllnopłomlenna 

litr 53 groszy, 5994
HURTOWNIA 

JAN KAPCZYŃSKI 
TORUft. BRODNICA.

Reperacje 
zegarmistrzowskie i zlotni» 
cze wszelkiego rodzaju wy» 

konuje fachowo i tano 
Edmund Lewegłourski 
mistrz zeg rmistrzowski, 

Toruń, Mostowa 54. 7235

ZOBACZ 
„KIERMASZ** 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 5357

Okucia budowlane
najtaniej w la gatunku 

Leonard Anders Toruń, 
Św. Ducha 14. Telef. 707.

7*53

KALOTECHNIKA
Pierwszorzędny

GABINET KOSMETYCZNY 
prowadzony przy pomocy 
najnowszych metoa i apa* 
ratów z zastosowaniem 
os’atnich zdobyczy techniki 
kosmetycznei. Wvkonywu» 
ie m ędzy innemi następu* 
jące zabiegi: masaże twa» 
rzy i głowy, leczenie lojo, 
toku, trądz.ku, łupieżu nad» 
miernie tłustych lub su» 
chych cer. Usuwanie wą­
grów, pryszczy, piegów 
czerw, nosa, izmarszczek, 
zbyt owłosienia brodawt-k, 
kurzajek i t p Dlugotrwa* 
le przyciemnian e brwi i rzęs 

Porady bezpłatne.
TORUli, ul. Król. Jadwigi 5. 

mieszk. 3. 2054

Lalki
i zabawki wszelkiego ro» 
dzaju naprawiam fachowo 
i tanio tvlko Toruń, Koper» 
nika 24 I. ptr, 7338

SAMOCHODY 
ciężarowe do przerywa 

dzek i transportów 
Przeprowad zkl 

meblowe wozy wyściełane 
Przechowywanie 
magazynowanie, własne ja* 
sne zdrowe składnice, ma* 

gazyny, piwnice, place 
w śródmieściu 
Zwózki 

samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej 

Ludwik Szymański 
3824 Toruń 
Żeglarska 3 Tel. 96o

Karty
do gry. Ceny fabryczne 

poleca
A. Maraslńsłcl

Toruń, naprzeciw kościoła 
garnizonowego. ?345

Pracownia
garderoby wojskowej i cy> 

wilnej

Bernard Prus
Toruń, Mickiewicza 84, 1 te* 
lelon 820. W elki wybór 
w materiałach bielskich i 
Przyborach krawieckich Do* 
godne warunki Obsługa 
fachowa i rzetelna. *757

Kupuje złoto I srebro
Hoffmann, mistrz złotniczy 
Toruń, Piekary 12. 7431

BYDGOSZCZ H

FABl/CZMY
DOM MEBLI 

drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzeniamie* 
szksinowe wszelkiego ro» 
dzaju po cenach tabrycz» 
nvch bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do* 
godnych warunkach poleca 

znana firma
Ignacy D. Crafnert

Bydgoszcz, Dworcowa 21 
Telefon 1921. 5435

Wystawa 
kilimów, filet, sprzedażurzę- 
dmkom i wojskowym, do« 
godne warunki. Bydgoszcz, 
Gdańska 42, Kawiarnia Ró* 
żanka. 7554

| GRUDZIĄDZ |£

Polecam 
co wtorek i czwartek od 
godz. 4*tej świeże kiszki z 
kaszy i salcesoniki oraz zna» 
ne z dobroci serdelki i wą» 
trobianki. Olszewski, Gru» 
dziądz. Długa 10. 7549

Tłomacz 
języka rosyjskie o zatwier» 
dzony przez Ministerstwo 
przyjmuje tlumaczenia.Gru* 
dziadz, Mickiewicza 39. I. 
piętro. 75*4

Sprzedaje tanio:
Samochód limuzyna w bie» 
gu „Protos", zegar do tak» 
sówki, rowery, kasę , Natio* 
nal‘‘,pokói stołowy dąb. Ma» 
szyna do pisania, teod ilich 
uniwersalny, kilimy, futra, 
ubrania, hźuterję, srebra, 
maszyny do szycia, zegary, 
zegarki, meble, sypialnie 
kompletne, siodło damskie 
leksykon niemiecki, sorto» 
wnicę do kaszy, maszynę 
do krajania papieru, piani» 
no, bryczka dwukonna, od» 
kurzacze „elektroluksy" i 
wiele innych rzeczy za bez. 
cen. „OKAZJOPOL" Gru 
dziądz, Plac 23 Stycznia 3* 
w podwórzu. 6588

Taksówki 9ę0
korzystnie do wynajęcia — 
Nr tel. 433 — Grudziądz.

Grudziądz, Plac 23 Stycz» 
nia 17, II, (obok kina Gryf). 
Dla pp. urzędników, woj* 
skowych i młodzieży szkol* 
nej zniżki 7*22

2 buhaje 
modę, z pierwszorzędnej 
zarodowej obory, z dobrem 
pochodzeniem, wysoką m e* 
cznościa i tl iszcżem, snrze* 
da Maj. Garczyn, p. Lin e* 
wo, pow. Kościerski 753 • 

Suche 

drewno opalowe 
Sprzedaje wagonowo z 
dostawą do s'acii ko* 

lejowej hrabskie 
fladitn ttio 

Weittnowo-Zamek.
Uwagą: Każdego piątku 
o godz. io.tej sprzedaż 
licytacyjna opalu w 
Wejherowie w lokalu 
i>. Salińskiego, ul. Wa* 
owa. 7090

Dobry 
kupiec*organizator z kilku* 
nastoletni 1 praktyką zagra* 
nicą, korespondent polsko* 
niem ecki, znajomość an* 
gielskiego, francuskiego, ro* 
syjskiego, buchalterji itd. 
poszukuje posady stałej, 
względnie godzinowo. Zglo* 
zema pod „Doświadczony" 

do *,Gazety Morskiej" Gdy* 
ma. 7536

3 pokojowe mieszkanie 
urządzone komfortowo wol* 
ne natychmiast. Zgłoszenia 
Gdynia, ul. Pomorska 18.

7465

Mała
maszyna do pisania, główki 
polskie i niem. za 60 guld, 
Gdańsk, Brotbänkengasse 37 
skład. 755a
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Włochy pójdą śladami Niemiec 
i wystąpią z Ligi Narodów? 

Sensacyjne doniesienie prasy angielskiej
Londyn, 21. 11. (PAT). Dzierm;k: angiel 

skie donoszą z Rzymu, że na 3 grudnia za­
powiedziana jest w głównej radzie faszy­
stowskiej generalna debata z udziałem Mus 
soliniego na temat Ligi Narodów, przy- 
czem — zdaniem prasy ang elskiej — trze 
ba się liczyć z możliwością ustąpienia

Jeszcze jedna konferencja międzynarodowa
Tajemnicze knowania „wielkich mocarstw“ w Genewie

Genewa, 21. 11. (PAT). Wczoraj popołu­
dniu odbyła się ponowna narada reprezentan­
tów Francji, Wielkiej Brytanji, Wl°ch i Sta­
nów Zjedn. W naradach tych również wziął 
udział generalny sprawozdawca minister Be­
nesz.

Narada odbyła się w prywatnej willi poza 
miastem sekretarza generalnego Ligi p. Ave­
nóla.

Po zakończeniu narad wydamy został lako­
niczny komunikat, zapowiadający zwołanie 
konferencji na środę popołudniu. Dziś mają 
się odbyć dalsze rozmowy i narady prywatne.

Fakt zwołania prezydjum zdaje się dowo­
dzić, że między mocarstwami, uczestniczącemu 
w naradach doszło już do zasadniczego poro­
zumienia oo do dalszych prac konferencji nie­
wątpliwie w sensie odroczenia Konferencji d° 
stycznia.

Genewa, 21. 11. (PAT). W związku z per­
spektywą odroczenia Konferencji żywo dysku­
towana jest w kuluarach ewentualność odby-

B. przywódcy Centrolewu 
we środą osadzeni zostaną 

w wiezieniu
Warszawa, 21. 11. (tel. w). Wczoraj w póź­

nych godzinach popołudniowych byli przywódcy 
Centrolewu otrzymali kartki, wzywające ich, aby 
w ciągu środy stawili się do więzienia mokotow 
sklego. Zaznaczyć należy, że na kartkach wskaza 
no jaka ilość miesięcy pozostaje skazanym do 
odsiedzenia, przyczem odliczono im areszt pre­
wencyjny.

lotnisko w Mińsku leży na trasie 
Warszawa-Moskwa

Moskwa, 21. 11. (PAT). W Mińsku otwarto 
lotnisko cywilne, inaugurujące zarazem komuni­
kację lotniczą na szlaku Moskwa — Mińsk, któ­
ra to linja po sfinalizowaniu rokowań polsko - 
sowieckich ma być przedłużona do Warszawy.

„Ruch“ wyjeżdża 
do Francji

Katowice, 21. 11. (PAT), śląski Euch otrzy­
mał od Polskiego Związku Piłki Nożnej we Frań 
cji zaproszenie na rozegranie kilku spotkań na 
wiosnę 1934 r. z ¿łubami polskimi we Francji. 
Poza tern klub polski „Eapid“ z Lille osobno 
zwrócił się do Euchu z propozycją rozegrania 
meczu fia wiosnę w Lille z okazji 10-lecia istnie 
nia klubu. Euch prawdopodobnie przyjmie wy­
mienioną propozycję.

Kto wygrał?
Warszawa, 21. 11. (PAT). Ważniejsze wygra­

ne loterji państwowej, które padły w drugim 
dniu ciągnienia H-iej klasy:

50.000 zł. nr. 23 674, nr. 78.950.
20.000 zŁ nr. 161.508.
5.000 zł. n-ry 35.252, 71,349.

Włoch z Ligi Narodów, jako następstwem 
tej debaty. W każdym razie prasa włoska 
przygotowuje opinję publiczną w tym kie­
runku.

O ileby to nastąpiło, to miałoby to na 
celu poparcie stanowiska Niemiec co do 
konieczności reorganizacji Ligi Narodów.

cia w ciągu grudnia konferencji z udziałem 
Niemiec poza Genewą. Na ten temat krążą 
różne pogłoski. Ogólnie panuje przekonanie, 
że jeżeliby taka konferencja wogóle doszła do 
skutku, to chodziłoby nie o konferencję sygna- 
tarjuszy paktu czterech, na co nie zgodziłaby 
się Francja, lecz o konferencję znacznie szer-

Dziś się rozstrzygną Sosy gabinetu
Sarrauta

Paryż, 21. 11. (PAT). Dzień dzisieiszy 
rozstrzygnie o losach gabinetu premiera 
Sarraut, bowiem izba deputowanych roz- 
pocznie debaty nad projektem finansowym 
rządu i wnioskami komisji. Projekt rządo­
wy spotkał się w komisji finansowej z bar­
dzo chłodnem przyjęciem. W trakcie obrad 
komisji projekt rządu uległ lak znacznym 
zmianom, że niewiadomo, jak się do tego 
ustosunkuje rząd. Uzgodnienie stanowiska 
rządu wobec poprawek komisji nie będzie 
rzeczą łatwą.

Rząd znajduje się wobec alternatywy 
albo podtrzymać swój punkt widzc^ja, po-

Po Ameryce—Czechosłowacja. Belgja 
i Holandja

uznają Sowiety de furę
Moskwa, 21. 11. (PAT). W Moskwie o- 

czekiwane jest w najbliższych dniach na­
wiązanie pertraktacyj z Czechosłowacją w 
sprawie uznania de jurę ZSSR.

Doniesienie korespondenta Tassa z Pra 
gi o wczorajszej audjencji posła ZSRR A-

Wybory w Rumunji
odbędą się 20 i 28 grudnia

Bukareszt, 21. 11. (PAT). Dziennik urzę 
dowy ogłasza dekret o rozwiązatru parla­
mentu. Nowe wybory wyznaczone zostały 
na dzień 20 grudnia br. do izby deputowa-

Nad ladami Europy i Afryki
biedź będzie trasa Challenge*u 1934

Warszawa, 21. 11. (PAT). Dla omówienia 
z delegatami aeroklubów, biorących udział w 
Challenge‘u w roku 1934, uzupełnień do re­
gulaminu Challenge‘u Aeroklub Rzplitej zwołał 
do Warszawy na dzień wczorajszy specjalną 
międzynarodową konferencję.

Przewodniczący konferencji ppłk. Kwieciń­
ski, sekretarz generalny Aeroklubu Rzplitej, 
otworzył obrady krótkiem przemówieniem po- 
witalnem, w którem dziękując delegatom za 
przybycie wyraził nadzieję, że przyszłoroczne 
zawody challange‘owe zgromadzą elitę pilotów 
turystycznych Europy.

Dzienniki angielskie biorą te wiadomo­
ści za dalszy asumpt do stwierdzenia, że 
niezadługo zostanie zwołana do Londynu 
konferencja międzynarodowa, na której 
wszystkie te sprawy rozbrojenia i Ligi bę­
dą rozstrzygane.

szą, w której uczestniczyłyby wszystkie głów­
ne państwa Europy, zainteresowane w proble­
mie rozbrojenia, a więc obok Francji, Niemcy, 
Wielka Brytanja i Włochy, również ZSRR, 
Polska, kraje Malej Ententy, Belgja jak rów­
nież Stany Zjedn. i Japonja. Taka konferen­
cja odbyłaby się zapewne we Włoszech.

legający na przewadze oszczędności nad no 
wemi źródłami dochodu w swoim projekcie 
finansowym, albo przychylić się do wnio­
sku komisji i podtrzymać projekt w jej po­
staci. W tym ostatnim wypadku niełatwo 
będzie znaleźć większość izby, któraby po 
parła te projekty, gdyż część propozycyi 
rządowych spotka się ze sprzeciwem grup 
centrowych, inne znów postanowienia pro 
jektu są sprzeczne z żądaniami socjalistów, 
którzy zdecydowanie przeciwni są wszel­
kim obniżkom i potrąceniom z uposażeń u- 
rzędników.

leksandrowskiego u Prezydenta Masaryk* 
wywołało w tutejszych kołach politycznych 
ożywione komentarze.

Koła polityczne w Moskwie wyrażają 
również nadzieję na uregulowanie stosun­
ków między ZSRR a Belgja i Holandią.

nyc-h i na dzień 28 grudnia br. do senatu.
Nowy parlament zostanie zwołany dnia 10 
styczia 1934 r.

Mimo dotkliwych ofiar, jakie poniosło i 
ponosi nadal lotnictwo sportowe przez stratę 
lotników tej miary co Arrchart, Poss, Żwirko 
i Wigura, postęp lotnictwa nie ustaje i przysz­
łoroczne zawody ujawnią to niewątpliwie.

W konferencji wzięli udział delegaci: arero 
klubu Wioch inż. Sambri, Czechosłowacji inź. 
Berwida i kpt Kopecky, Niemiec — prezes 
„Luft Sport Verbandu“ p. Loerzer i Sieber. 
Delegat aeroklubu francuskiego na konferencję 
nie przybył. Delegatami Aeroklubu Rzplitej 
byli inż. Polturak i Kwaśniak.

Na posiedzeniu dzisiejszem ustalono osta-

Wicemin. Doleżal-przewodniczą­
cym Komitetu Ekonomicznego Ligi 

Narodów
Wiceminister Przemysłu i Handlu dr. 

Franciszek Doleźal, wiceprzewodniczący 
komitetu ekonomicznego Ligi Narodów zo­
stał, jak wiadomo, wybrany na okres 1934 
przewodniczącym tego komitetu. Dotych­
czasowymi przewodniczącymi byli Francuz. 
Anglik, Włoch, Niemiec, Austrjak, Szwaj­
car, obecnie zaś Polak.

Kalinin do narodu amerykańskiego
Moskwa 21. 11. (PAT). Prezes wszeelirosyj- 

skiego centralnego komitetu wykonawczego Ka­
linin wygłosił przemówienie do narodu amery­
kańskiego, transmitowane przez radjo moskiew­
skie.

Trojanowski - ambasadorem So­
wietów w St. Zjednoczonych 
Moskwa, 21. 11. (PAT). P;erwszvm amba­

sadorem ZSRR, w Stanach Z-edn zamianowa­
ny «został Trojanowski. Rząd Sianów Z ednoczo 
nych udzielił już agrément na tę nom nację.

Por. Settle poleciał do stratosfery
Akron, (Stan New Jersey), 21. 11. (PAT). 

Porucznik Settle, który podejmuje drugi lot do 
stratosfery, wzniósł się w powietrze wczoraj t 

godz. 9,25 według czasu lokalnego.
Waszyngton, 21. 11. (PAT). Balon, na ktd 

rym por. Settle podjął lot do stratosfery osiąg­
nął o godz. 14,30 wysokość 16.000 metrów. Ba­
lon wznosi się w dalszym ciągu. Spodziewają 
się, że por. Settle wyląduje dziś rano.

Hitler — żydem?
(o) Paryż, 21. 11. (tel. wł.). Międzynarodowa 

komisja dla zbadania pochodzenia Hitlera za­
kończyła swe prace. Komisja twierdzi, że Hitler 
jest rzeczywiście żydem, a podana swego czasu 
wiadomość, jakoby dziadek dziesiejszego kan­
clerza Ezeszy również Adolf Hitler, który zmarł 
w roku 1892 i pochowany został na cmentarzu 
bukareszteńskim potwierdza się. Tekst dokumen 
tów w tej sprawie ma być niebawem ogłoszony.

Gdańsk tworzy urząd... obrony 
powietrznej

Senat gdański wydał komunikat, dono­
szący o utworzeniu przy wydzia’e spraw 
wewnętrznych senatu specjalnego urzędu 
obrony powietrznej.

Konieczność stworzeia tego urzędu se­
nat motywuje tem, że pomimo kilkakrot­
nych konferencyj rozbrojeń1 owych, wszel­
kie usiłowania w kierunku zakazu wojny 
powietrznej przeciwko ludności cywilnej 
pozostały bezskuteczne, wobec tego naj- 
pilniejszem zadaniem każdego rządu naro­
dowego — głosi komunikat — jest tworze­
nie już w okresie pokoju warunków do o- 
brony życia i mienia obywateli przed groź­
bą ataków powietrznych.

tecznie trasę lotu okrężnego Challengeu. Dłu­
gość trasy wynosić będzie około 9500 km., a 
więc będzie o blisko 2 tys. km. diluższa niż w 
roku 1932. Trasa biedź będzie nad Europą 
i nad Afryką północną. Lot okrężny rozpocz-' 
nie się w Warszawie i biedź będzie przez na­
stępujące lotniska: Królewiec, Berlin, Kolon ja, 
Paryż, Bordeaux, Pau, Madryt, Sewilla, Casa­
blanca, Meknes, Sidi Bel Abbes, Algier, Biste- 
ra, Tunis, Palermo-, Neapol, Rzym, Rimini,

• Zagrzeb, Wiedeń Brno, Praga, Katowice, Lwów, 
Wino, Warszawa.

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej . . 0.20 zl 
w tekicle na pierwszej stronie........................................................1.00 zl
na diugiej I trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście ...... 0.50 zl 
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25% droiej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za oąłoszenla skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-lamowej ...................15 ran.

„ „ „ „ „ 4-łamowej................... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe...............................................10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Abonament miesięczny wynosił
w ekspedycji miejscowych agencyj 
z odnoszeniem do domu 
przez pocztą z odnoszeniem 
pod opaską ...................................................
w Gdańsku przez pocztą . 2,32 gd przez gońca. . . • • .
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicę . . .
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostazerenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny t Witold Męintckt, Toruń, ul. Moniuszki 95. m, 1 
Redaktor odpowiedzialny za sorawv W. M. Gdańska; Wilbeim Grlmsmann, 

Gdańsk. Ka subtseber Markt 21, 1, p.
Red odpow. na Bydgoszcz; Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mostowa 6. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię; Józe! Dobrostański, Gdynia. Szkolna 
Red odpow. na Grudziądz; Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: . Henryk Lisiecki, Inowrocław 

ul. Solankowa 4.
Za ogłoszenia odpowia. a administracja.

Wydawnictwo; ,,Dz eń Pomorski'“, „Gazeta Gdańska". „Gazeta Morska", 
„Gazeta Mogileńska". „Dzień Bydgoski", „Dzień Grudziądzki", „Dzień 

Ku/awski“'.
Nakładem i czcionkami Pomorskie/ Drukarni Rolnicze] S. 4. w Toruniu.

2.50 zł 
2 80 zl 
2.89 zl
4.50 sł 
J.OOgd
4.—gd


